dziernika — 


= Sroda. 


Rok 1867. 


wszy, niedziele. i dnie świąteczne). / 
Numer pojedynczy w Krakowie i we Lwowie kosztuje 10 centiw, . 
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| Dzienniki centralistyczne wiedeńskie: w. o- pić 
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łuje Presi, że Półacy głósów 
Wnióskowi, p. Miihifelda osłabili. 


konanie, iż 


e którą tak 
zarzucić, nie 


są za konkor 
nie „przeciw 
żołnierze powinni, chociażby | 
dzie byli przekonani; w chwili 


"KORKSPOKDEŃCYA CZASU: 


pa Wiedeń 20, października. 


„nim, Mimo, że wszystkie listy, z Paryża, mó- 
przeszłym niebezpieczeństwo Wiedniowi. Za- | wia z wielką pewnością o, bezzwłocznem . wdania 
grażało. Żałujemy tem. więtćj,. że.. byłyby: się Krani acaynnie, w.sprawę Rzymu, wszelako 
one wtedy na swojem miejscu, kiedy w par-|Rozumiemy =wybofńie; jakie”w'tych słowach | 7; 10199770- wiecie. dyplomatycznym, a nawet 

7 , T WY J ye tnigday „tutejszymi- ministrami 84 tacy pohtycy, 
którzy nie chcą dać wiary, aby taki zakrój obrał 
sobie rząd francuski. Utrzymują oni,. że Francya 
nie zechce się rzacać w nowe niepewne zawody, 
które, mogłyby ją na takie narazić w następstwach 
swych szkody, jak sprawa miexy kańska.. Zapatry: 
wanie się takie jest, że tak powiem, nieco naiwne. 
Wielki błąd polityczny, jakiego się Cesarz „Na+ 
poleon dopuścił, patrząc na rzeczy z jego stano- 
wiska, nie, leżał w zajmowaniu państwa papieskie- 
go, lecz w zawarciu konwencyi wrześniowej, prze: 


dziennikowi nakazywać. Słusznie powiada 
N; fr. Presse; « że świat żnał zamiary, Pola- dewszystkiem zaś w opuszczeniu Rzymu. . Dopó: 
ad wojsko francuskie stalo w Rzymie i trzymało 


ków NS TA - arai Md kąd 
nawet czyny ty vw owej nie 7 ivitavechia,: Fran- 


$ |w swem posiadaniu przystań 
snej epoce, lepiej podobno, aby. świat, nie- |cya rozciągała niejako opiekę nad, Włochami; u- 
wiedział. Płaszcz czarno-żółty noszą otwar- NEC e 5 w S aop ero BAIRRO: 
cie Polacy, i znaczenia jego nic' więcej: nie | 9/9 571% pa nA? Poing V 
dowodzi, jak. bytność ich w Radzie państwa, | zonae tan keota aa 0 aniren aj gat 
która bolesną jest ofiarą dla dobra monat: |sobność naprawienia owego błędu i na nowo wł 
chii przez kraj cały złożoną. ; Ale gdyby- [żel 

też zaczęli poszukiwąć. w N. fr. Presse, 
możeby nam się udało odkryć gotowy już 
płaszczyk: „czarno-biały, * chociaż go sta: 
rańnie ńkrywa, w oczekiwaniu, czy się su- 
jpremacya niemiecka w Austryi i tymczasem 
nie uda ?.... Grozi oną. dalej rachunkiem. su- 
rowym z Polakami coido: autonomii, którego 
się nie mamy czego ' obawiać, 'bó ten jnż 
większość niemiecka w konstytucji zrobiła; 
cö do pieniędzy, dla Galicyi, co do milionów, 
a ito nas także nie straszy, bo Galicya da- 
je niezawodnie więcej milionów aniżeli bie- 
rze; wreszcie co do kwestyi wyboru dele- 
gacyi do spraw wspólnych, o tem nie wąt 


my niechętnie ; ale kiedy IN. fr. Presse nas 
| zmusza, to powiemy, że znajdujemy „w niej 
| pewne czasy, aw nich Breindlow, Berńdtow 
iliczny poczet imion, któreby pówinny ra: 
czej milczenie anitah akaki. na niewdzię- 
czność Polaków każdemu niemieckiemu 


y 
Powiada Presse, że względy narodowe i po- 
lityczne nie są dostateczne, aby głosować 
niepopułartie, że Polacy zachwiali wiarę w 
| swoją wolnomyślność,, głosując tak niekon- 
sekwentnie. I wylicza niekonsekwencye. Po- 
wiedzieliśmy, pisząc poprzednie, że konse- 
kwencyi nie bronimy, ale orąz, komu przy- 
| pisać należy, że jéj delegacya galicyjska 
utrzymać nie może. Przy otwarciu Rady 
państwa widzieliśmy, że zajmie ona takie sta- 
nowisko „jakie „będzie mogła, * a tem sa- 
mem na konsekwencyę nie rachowaliśmy, 
bo przewidywaliśmy następstwa ustawy 2go 
marca, a usposobienie większości niemieckićj 
dobrze wiadome: nam. było. , Ale myli się 
Presse, mówiąc, że Polacy wotowali przeciw 
ustawom zasadniczym “i w ogóle przeciw 
konstytucyi dla” „formalnych względów. 
Wolne żarty, nazywać „formalnościami* cio- 
sy, które autonomia: poniosła w konstytucyi. 
Polacy. musieli być. niekonsekwentnymi, bó 
tu właśnie 'o uratowanie od „ż głady” cho- a z góry ‘ran jesteśmy przygotowani. 
dziło, i po to ich sejm wysyłał, Wysyłał aN. fr. Presse obiecuje. nas. traktować | dwa ognie,a pritel pilota odciąłby zupeł 
to towych, a nie żołnierzy, nie na |jak, Czechów,. to jest jak Słowian, a dodaje, górze Ba d pla I R OT | 
to aby „dotrzymali* i głosowali popułarnie,|że nie maobawy o nas, bo Polacy: zawsze | nie sej ski b$ć więcej nik łab dopodoboą "w. 
pomimo. przekonania 0 zagładzie, ale' żeby |będą' woleli Wiedeń —- niż Moskwę. Daj go|śnie jak przed trzema tygodniawi politykę repre- 
, tak: głosòwàlii=jak: dobro kraju wymaga. |katu! zaprawdę, co się to z nami stanie! |syjną Rattareegó wżględem Garibaldego i stronni 
„ Przekonaniu więc delegacyi i zgubnemu u-|Jakie to szczęście, że N. fr. Presse /wie; tak pa czynu należało brać za rzeczywistą, mie zaś 
sposobieniu większości niemieckićj „niechaj | pewnie, że wolimy Wiedeń, co z resztą, wie Jak pna ASPI, że hyla prona kaoa ms 
Presse przypisuje postępowanie Polaków, nie |świat cały, co majzupełniejszą jest prawdą |qego na podstawie doniesień florenckich i londyń- 
zaś. jakimś stronnietwom, "o 'których marzy | Pozazdrościć jej możemy tego przekonania, | dyńskich z dobrego ;żcódła pochodzących, „że ani 
w łonie poselskiego koła: marzenia równie|tem bardziej, że co do nas, nie jesteśmy. 


Jszczać ją, mimochodem, kiedy cała konstelacya 
europejska pokaż je jak pożądanem WK dla 
niego, trzymanie Wych w zawisłości? W przypad: 
kn wojny. nad 


pewnym względem decydujące w grupowaniu się 
przymierzy, tudzież rozstrzygnąć. mogłoby, losy 
jwalki, a to nie z powodu Środków materyalnycb, 
jakiemiby Włochy rozrządzać były w stanie, lecz 
% powodu konieczności oglądania się na Włochy 
„Austryi. i Niemiec południowych; Niechby, Włochy, 
stanęły po stronie Francyi, 8 dałoby się łatwo 
wciągnąć Austryę i kraje południowę niemieckie. 
w wojnę i użyć równoczeście linii Renu „iyMenu 
za podstawę działań strategicznych; gdy przeci: 
wnie, w razie jeźliby lech z Prusami się zwią- 
zały, Niemcy- południowe dostałyby się między 


rząd włoski ani emigracya włoska nie łudzą się 


Jednak jeszcze, nie było mrozu. Najczulsze na 


by pracownik, nie czcjł bynajmniej,chwały : chętniej | 
d: kito rośliny, nastorcye, malwy,. georginy, . dotąd 


byłby on oddał całe żniwo wawrzynów Francyi 
jedną oane an de Jedekości, ZADORAŚ 
l - l tu prędko — jak wszystkich lodzi użytecznych, 
T Y G O DN IK P A R Y S K l; w których pełnem. życiu nie ma miejsca na ekstra: 
ekg”. agancye świetne, tak miłe oczom tłumn widzą- 
de: ego to tylko co błyszczy, a ałyszącego to tylko 
Otóż i listopad na niebie. Znać to na ziemi po|ę0 hałasuje. Mowa 
opadaniu liści i opadaniu ludzi, A 1 wiatr ło- | Nagła śmierć Foulda — związanego z maszyną 
duy także z drzewa życia otrząga. Nie pamiętatny | rządową, finansową i haodlową — sięgnęła do 
tn tak wielkiej ómiertelności na ludzi niepospoli- | głębi wszystkich PORA PIEŃ iateresów ; dotkoęła 
tych, jak na progu tej zimy. Nekrologia zajmuje |qawet niemateryalnych,, bo bankier, minister, se- 
szerokie miejsce w kolumnach dzienników. Każda |nator Fould, jako diletant, był także członkiem i 
gałęż wiedzy poniosła dotkliwe straty: śmierć nie obrodziejem, akademii Sztak pięknych. 
pominęła ani sztuki, ami literatury, ani nauki.| | Pomijam zmarłyć | depntatów i przemysłowców, 
Trzech znakomitych doktorów Lamballe, Tróbasean | ludzi których nazwiska nie wyszły za granice 
i Vełpau przenieśli się: prawie jednocześnie do ub którzy jednak w kraja niepoślednie zaj- 
wieczności. Wktótte za nimi poszedł doktor Bouley, |mowali miejsca, a skonem swoim poczynili wido- 
biegły. praktyk, głęboki filozof i znany dobro-|czne szczerby we francuskiej apółeczności. Takich 
czyńca ubogich. Zdrówie Nelatona mocno zachwia- 


jest nadzwyczaj wiele. 
ne, budzi podobno Qzasadnione obawy... Jaki powód tej śmiertelności ścinającej wyższe 
Zaledwie pogrzebano Bonłey'a, aliści dragi nie- 


ułey'a, głowy bez, pomocy cholery i tyfasa ?. Różni różnie 
mniej potrzebny obywatel, iażynier Perdonnet, roz- i 


mówią. 
stał się z tym światem. Ten fundator oświaty lu- Materyaliści upatrują powód niezdrowia w nad- 
dowej w rektor Towarzystwa filotechni- 


» zwyczaj zimnej jesieni, zwiastnnce srogiej zimy. 
cznego — które w Śorbónia szafaje co wieczór ty- | Jakoż październik niemiłosiernie wystąpił z całym 
siącom wyrobników ‘zdrową wiedzę — najużyte. 


arsenałem Śmierci: mgłą czarną, lodowatym wi- 
czuiejszym był pono dla ogółu. Celem jego, do|chrem i deszczem potopowym. Jaskółki przerażo- 
którego zmierzał całe życie, budując drogi żelazne ` uciekły o parę tygodni pierwej, niż zwykle. 
i oświecając najniższe warstwy spółeczne, było 
zbliżenie ludów, zbra "na jednym zagonie 
wspólnie pożytecznej roboty. Poważny ten i dziel- 


Część literacko-artystyczna. 
coaigzod :y witną nie tylko w. zaciszy. Liście.niedawno opa- 
ać zaczęły — ślimaki nie szukają dotąd zimo- 
wego. schronienia, Więc ciepło .może jeszcze. wró- 
€i — a ladzi niekoniecznie grożba. zimy zmiata. 
Politycy szukają moralnego powoda. śmiertelno- 
$ci: twierdzą, że ludzi myślących. zabija niepe- 
wność — że gorsze od cholery są fałszywe wieści. 
„Zkąd powstają te; nienstanne kłamstwa niecier- 
pliwiące i rujnujące. ladzi? Politycy, ntrzymają, że 
je rodzi, chwiejna. polityka franeuskiego rząda. Nie 
mówi on nigdy krajowi jasno, gdzie idzie, a gdzie 
pie idzie; ztąd ciągły zmrok i łatwa do : pojęcia 
płochliwość : opinii- publicznej. Francya: nie wie; 
gdzie są jej sprzymierzeńcy, A gdzie nieprzyja- 
ciele; widzi, iż rząd Prusom się zaleca, a na lta- 
lią gaiewnie spoziera..,. Na jakichże więc. pod- 
tawach oparty pokój? albo, w przeciwnym razie, 
kiedy wybuchnie wojna? Nie wiadomo. 

I tak się mą ze; wszystkiem. Z tych sprzeczno- 
ści i wahań rodzą, się fałszywe nowiny — .2, po- 
wietrza spada. pokolenie samorodne plotek, które 
opada ludzi, toczy, krew im psuje i powoduje apo- 
pleksye;.-  Smiertelpość ustanie — mówi opozy- 
cya — skoro rząd raz ogłosi program jasny, do- 
tyczący wszystkich ważnych kwestyj na porządku 
hem będących. Jeżeli nie, mrzeć -będziemy 
jak muchy, bo nię ma zjądliwszej trneizny «nad 
niepewność. . w . i 
| Psychologowie znawcy wą OG w ogólno- 
śpi, a, w szczególności. dusz fi 
i 


awet wróble zdemoralizowane widocznie, stracił 
na humorze i rozmyślają smntnię na ołysiałyc 
drzewach, = 


wcale pewni, „czy ona woli Wiedeń od Ber- 


| 
| 


żenia jarzma na Włochy. Miałżeby Napoleon IIL| 
miekorzystać z takiej sposobności? miałżęby pu- | 


„mad Renem, w przypadku wojny pra. 
sko-francuskiej, stanowisko Włoch może być pod 


Prenumeratę przyjmują: 
„Czasu“ 
ie, Urz 


W Krakowie: Bióro A i 


Ogłoszenia (pasi. 


Biąt 
Wollzeile_ 
de Lodi N. 1.— Zaś tyl 


pod: względem niebezpiecztych następstw taktyk 
Garibaldego. Gdy zaś mimo środków. ostrożność 
Rattazzego i ostrzegań Mazziniego, wybuch prze; 
cież, nastąpił i powstanie zaczęło przybierać cba; 
rakter powszechny, chwiano się we Florencyi: peas 
kilka.dni, nie wiedząc czego się chwycić. Ta chwilą 
wahania. się, przypadająca w pierwszym tygodniu 
października, była'o tyle dla: powstania rozstrzy. 
gająca, że, zaniechano. policyjaych kroków  repre- 
syjnyceh, albowiem niższe władże « podziełały: nie- 
pewność„rządu i.patrzyły przeż szpary na to co 
się dzieje, (W. ten sposób powstanie wzrosło w si 
ły, a rach .rozpostarł się i norganizował, i przy- 
szło da tego, że rząd musiał iść za popędem, któ- 
remu oprzeć się nie zdołał. Spróbowano przeta 
we Floreacyi, skoro rzeczy tak: daleko zaszły, sko. 
rzystać jak najwięcej "z tego''zuch wałego * ruchu 
Alc próba może się właśnie niepowieść, a; Włochy 
zapłacą karę, że krętemi ścieżkami: i fałszem 
chciały osiągnąć cel, który: nie dał się jawnie i 
otwarcie dopiąć. od razu; lecz pod: wpływem tej 
jawności i otwartości byłby zwolna stawał się co- 
raz bliższym. 


parę tygodni dali. się otumanić i porwać owi żimai 
i rozważni politycy szkoły lombardzkiej i piemon- 
ckiej, którzy stanowczo: potępiali' projekta Gari- 


biegi odmiennych dążeń malowały: się: wyraźnie 
w. dziennikarstwie: Żywy: tego przykład daje me- 
dyolańską Perseveranza, niezawodnie najlepiej re- 
|dagowany. dziennik na półwyspie. Lubo- należy 
ona do stronnictwa. postępowego, i jest otwartą 
przeciwnpiczzą  Rattazzego, wszelako domagała się, 
aby Garibaldi podobnie. jak każdy - obywatel, co 
naruszą prawa kraju,. stawiony.był. przed sąd,'i 
piorunowała na tych, którzy ' podczas trzymania 
jenerala- w Alessandryi, cheieli podburzyć żołuie- 
ży do demonstracyi, /W dziesięć dni potem, ten 
sam dziennik, który wcale nierbawi się: w poli 
tyczne fantasmagorye, lecz wie czego chce i dokąd 
zmierza, otworzył subskrypcyę na składki dla ko- 
mitetu rzymskiego, W dziennikach lżejszych i wra- 
żliwszych, przemiana ta nastawała niekiedy w ciągu 
24 godzin. Jest to: przęto symptom świadczący, że 
rach, z początku dzieło nierozwagi a może i pod- 
żegań obcych, owładnął wszystkie umysły, które 
zaczęły wierzyć 'w jego powodzenie i brały go za 
skrycie przez: rząd popierany. Uwierzono więc, że 
rząd znający tajniki gabinetowe, uznał możność 
ruchuz gdy tymeżąsem wahanie się rządu samo 
jedno poduiosło 1'ożywiło powstanie. Dzis“ rząd 
już nie kieruje statkiem, lecz jest-wraz zs5uim 
porwany falą, i nie wie, czy przybije do przysta- 
ni, albo: na skałach się zdruzgóta. - 


Wiedeń 20 października, 


| 4 Napaść, która mnie spotkała w Gażecie Na- 
nodowej za jedną z moich: korespondencyj, nie 
(dziwi mnie wcałe, bo gazeta ta korzysta z każ: 
dej. sposobności, aby wystąpić przeciw dzienniko- 
Fi waszemu. Chciałbym tylko wiedeńskiemu ko- 
respondentowi Gazety N (,scktóry' z taką 
świądomością siebie zowie się członkiem delega- 
cyi polskiej, zrobić lekki zarzut ze stanowiska 
dziennikarskięgo. Jąkżeż to sobie tłómaczyć można, 
korespondent tćb, który mniema mieć tak do- 
adną: wiadomość o'sytuacyi półitycznej, a zwła- 
CZA O tem; corsię dzieje w wydziale: konstyta* 
cyjnym, mię 'doniósł tam. ' bezpośrednit Gazecie 
Narodowej '0 pozostawieniu sejmom"prawa propi- 
nacyjnego; a przecież: wiadomośćrtą' była tak wa: 


góź czekał, aż nie poseł— jak się szyderczo wy- 
raża—podał do wiadomości /pubłiczńej i ocenił to, 
co zaszło. w wydziałe: konstytucyjnym, i dla cze- 
goż dopiero: zabrał się dó*pisania po' uchwaleniu 
ustawy o reprezżentacyi państwa „i pó uzupełnienia 
przezemnie pierwszego «doniesienia dątami Bzcze- 
gółowemi ? Szanowny poseł * zresztą nie zna po. 
dobno» dążności niemieckiej większości: w. kwestyi 


wierdzi, że.Niemcy nigdy nie mieli zamiaru ode- 
brania+sejmom prawa propinacyjnego. W komisyi 
gospodarczej” Izby poselskiej pracowano już nad 
rojektem, według którego prawo: propinacyjce 
ezwarunkoówo zniesionem być: miało. Z. tego, cv 


dministracyi 
tudzież wszystk 
wszelkiego rodzaju, przyjmują się za opłatą 
jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za tapłępue WR 5 piim Das oraz 
1 po'30 centów od każdorazowego ogł 
Prenumeratę i Ogłoszenia przyjmują: we Lwowie w Ajencyi „(zasu* p. Aleksander 
kowski przy płac Katedralnym pod L: 31, w domu p. Majewskiego. — W Wiedniu p. 4. Oppelik 
22.— Na Erangyg | Anglię w Paryżu Wny pułkownik Wincenty Raczk 
5 o ogłoszenia: w Wiedniu, w Hamburgui w Frankfurcie nad Menem 
Haaseństein i` Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer — w Frankfurcie nad Menem 


Rozczarowanie może być przeto straszne: Od 


baldęgo, a, jego aresztowanie poczytywali zakrok] 
roztropny i potrzebny. Te zakulisówe zajścia i za-|wić się mającego, w osobie jenerała Failly. 


Żną, że warto było list o tem napisać. Dla cze-|. 


ropinacyjnej, i tego; €0, w fzbie się działo, jeżeli: 


rzy ulicy Różannej w domu L. 423, 
ęda p Sa franc oz 

: od wiesza drobnego 
, za opłatą należytości stęplowćj 
oszenia. 


p. G. L. Daub 


& Comp. — w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, Bial et Freund. 
mękopiema naddyłane pogakoyi; nie zwracają się i niszczone będą. 


ZEE N 


powiedziałem, wynika, że szanowny poseł nie zna 
dokładnie położenia rzeczy. Po tych kilku sło- 
wach osobistych, przechodzę do polityki. 
Kwestya rzymska, obecnie bezwątpienia jest 0- 
gniskiem politycznem. Giełdy znajdują się w sta- 
nie gorączkowym i spadają coraz bardziej — co 
niezawodoym jest znakiem groźnego położenia. 
Mogę wam udzielić niektórych, bardzo ważnych 
szczegółów o ńajnowszem położeniu rzeczy. Do- 
niesienie dzienników tutejszych, jakoby wojsko 
francuskie przeznaczone do wylądowania, znajdo- 
wało się jaż na morzu, nie jest prawdziwem. Roz- 
kaz do odjazdu do dziś duia z pewnością nie 
nadszedł z Paryża. W tej chwili rząd francuski 
nie ma też powoda do wydania tego rozkaza, po- 
nieważ Wiktor Emannel w liście własnoręcznym 
zapewnił Cesarza Napoleona, że zastosuje się do 
konwencyi wrześniowej. List ten doszedł dbpiero 
wczoraj do Paryża, i musianoby mieć szczególne 
pojęcie o charakterze Wiktora Emanuela, gdyby 
przypasżcżono, że przeniewierzy się słown swemu 
w. przeciągu dni kilku. Nic się nie stanie we Wło- 
szech bez porozumienia z Francyą, a jeżeli Pań- 
stwo Kościelne zostanie obsadzonem, nie wejdzie 
do niego samo tylko wojsko włoskie. Francya 
przygotowuje się na wspólną z Włochami gkupa- 
cyą Państwa Kościelnego, a Napoleon wybrał już 
dówódzcę korpusu francuskiego do Włoch wypra- 


Wobec ważnych zdarzeń, które się gotują za 
granicą, spoczywa dziś polityka wewnętrzna, Wy- 
stępują znowu mylne wieści o zmianie minister- 
stwa. Po powrocie p. Beusta z Paryża, wezmą 
się podobno do ułożenia ministerstwa parlamen- 
tarnego. To zdaje się być prawdopodobnem; ale 
myloem jest niezawodnie, że p. Kaiserfeli w tym 
rażie zostanie ministrem spraw wewnętrznych, a 
pp. Mende i Potocki micistrami bez tek; p. Kai- 
serfeld pokazał w wydziale konstytucyjoym, do 
czego nie jest zdolnym; Mende wprawdzie przez 
przyjaciół wwoich daje się użyć do wszystkich 
kombinacyj, ale że hr. Potocki nie chce przyjąć 
teki, wspomniałem już dawniej, a położenie rze- 
czy òd owego czasu wcale się nie zmieniło. 


Wiedeń 21 października. Na 39 posiedze- 
nia Izby poselskićj przemówił w sprawie petycyi 
Marka Radamskiego ze Lwowa w sposób nastę- 
pający e a strz 

Poseł Zyblikiewicz: „Poczuwam się do 04 
bowiązku złożenia wysokićj Izbie podzię ko-| 
wania mego zpowodu, że zajmuje się uważnie 


sprawą, która mojem zdaniem jest stosunkowo ma- | 


łowaźną. Dzięsuję zaś z tćj przyczyny, ponie- 
waż uważam to za dowód, że Izba od dziś dnia 
nie pójdzie za przykładami z czasów dawniejszych 
i mię zechee lekceważyć galicyjskich skarg i za- 


z prawicy). Przypominam sobie bowiem, jak w 
dawniejszćj Radzie państwa lekceważone petycye 
przesłane z tego powodu, że w Krakowie na pe- 
wnych ulicach strzelano do łudzi, bez poprzednie- 
go zawezwania ich do rczejścia się. Gdy zaś o- 
beenie w sprawie małoważućj mojem zdaniem, 
jak powiedziałem, petycya — a nawet nie petycya, 
tylko telegram, nie dając wyjaśnienia o istocie 
jezynu — tak uważoię jest badaną, czuję się w 
(obowiązku złożenia prześwietoćj Izbie podzięko- 
wania megó (żywe oklaski z prawicy). 
Przechodząc do rzęcży 8amćj, chciałbym uspo- 
koić pan: posła Karandę pod względem stosun- 
ków galicyjskich, zwłasźcża cv się tyczy toleran- 
cyi, i odpowiedzieć panu Schindlerowi pod wzglę- 
dem historycznym, aby i jego uspokoić. 
Kiedy Karopa, cała Europa z powodu religii— 
podczas wojen religijnych — tonęła we krwi, wte- 
dy w jedńćj tylko Polsce nie było wojay domo- 
wćj ani religijnćj, a co się tyczy żydów, jedna 
tylko Polska dała im przytułek, gdy cała Earopa 
ieh wypędziła; ztąd pochodzi, że do dziś dnia ty- 
la jest żydów w Polsce. Ten duch tolerancyi nie 
zgasł jeszcze w Polsce, owszem żyje on, a pod- 
czas gdy wy, panowie, tyle się zajmujecie kwe- 
styg konkordatu, wyznaję szczerze, że ja i (ia- 
ka nie znamy téj kwestyi. U mas nie ma kon- 
ordatu. Nie wiem, kiedy konkordat w Galicyi 
zaprowadzony został, i nie będę wiedział, kiedy 
niesiooym zostanie, z tym jedynie wyjątkiem, że 


ustanie wtedy sądownictwo duchowne w sprawach ' 


wu. wskażują przyczyuę śmiertelności: twierdzą 
oni, że Francuzi mrą z nudów. Zdaniem ich, Pā 
ryżanom: brak: przedmiotu zajęcia wyłącznego, po- 
wszechnego, który mi ztąd mi:z owąd przybywa i 
staje Bię treścią życia. Przedmiót taki najczęściej 
nie ważniejszy od bańki mydlanej, a* w Paryża 
jedynie istniejący parę tygodni, 'ma'swoją osobną 
nazwę: w narzeczu miejscowem zwie się dada, 
Dada, ;jak szparag, wyrasta z paryskiego bra 
ku w ciągu jednej nocy, i-zajmaje ogół; w danej 
godzinie wabi wszystkich w jeduo miejsce — pod- 
syes rozmowę wo galonach, "klubach,  resursach i 
kawiarniach. Dakiem dada była 'Peresa, Hum, pò- 
tiszomania, Ażteki, Leotard, Pati, Jakób i tempo- 
dobne zjawiska. i i 
Obecnie nie: ma dady Nie:w'ezem ianem jeno 
w brąka takiego uczncią zwanego: engoument, leży 
przyczyna ogólnej niespokojności i moralnej cią- 
gawki często zabójczej. l A 
Psychologowie może nie: mają zupełnej słuszno- 
ści, ale niewątpliwie są majbliżej prawdy. Pary= 
żanie nudzą się jak dzieci pozbawione zabawki. 
W. takiem «położenin umysł tych dzieci, już dość 
podęhowanych, zwraca się 'cheąc mie chege, do 
spraw» poważniejszych i ogromem ich się trwoży. 
Jeżeli rząd chce przywrócić: spokój publiczny, po 
winien jak najspieszniej dać Paryżanom dada. >. 
byle jaką zabawkę — lalkę, 
czy grzechotkę— ale prędko! Sławna kucharka 
Verona, gdyby: wystąpiła w: Alkazarze, to może 
prędzej . uspekoiłaby Paryż, niż słowa Monitora. 


ncaskich, inną 200- yMoje (królestwo za kónia!* wołał niegdyś król. 


isżynela, pozytywek pędawał się 


Rodryg; mon royaume pour uń dada! woła dziś 

rozgrymaszony Paryż tupiąć nogami... 

| Jeżeli pogłoska prawdziwa, 25 listopada odbę- 
dzie się otwarcie posiedzeń Izby: bez cesarskiej 
rzemowy — na eo Paryż odrzekł szyderczo: Que 

Gouvernement cuvrira les Chambres, mais nou- 
vřira pas la bouche. Kto im dogoódzi? Mówi, żle— 
wilczy, jeszcza gorzej. Niezadowoleni również 
ż posągu Prawa, który postawiony obok pałacu 
Ciała Prawodawczego. Inauguracya odbyła się bez 
bębnów i trąby. Ponieważ nie chodziło ani o mi- 
pistrów, ani © marszałka Fraycyi, administracya 
nie wykosztowała się na obrządek. Nie było ani 
urzędowego orszaku, ani przemowy, ani biesiady” 
ani wiwatów. 

Przechodziłem tamtędy właśnie, kiedy robotnicy 

zrzucali resztę rusztowania. Skoro kurzawa opadła, 
ujrzałem posąg, posąg kobiety, dość pospolitej... 
Spytałem 0 nazwisko tej zaenej matrony? Odpo- 
wiedziano, że to statna Prawa. 
¿ Dziwnem wydać się może, iż wykuto z marmuru 
postać, która we Francyi od ośmdziesięciu lat, 
jako starożytny Proteusz, wciąż inne przybiera 
kształty... Patrząc na nią, widzowie przypomi- 
nali sobie inny posąg, który stał niegdyś na tem 
samem miejsca: posąg Wolności. Nie był wytwor- 
dy, bo na prędce wykuty, ale dzielnie wyglądał 
rów i silny... Pozory mylą. Co się 
z mim stało? Nie wiadomo. Galerya schowanych 
posągów, mie długo będzie ciekawszą, niż ta co 
teraz na słońcu jaśnieje... Mówią, że na posągu 
Mornego miano zńaleźć następujący dwuwiersz ; 


(petit) za 


owski, Rue du pont 
PP. 
e 


żaleń, jeno uważuie takowe badać będzie (brawo | 


małżeńskich. Duch toleraneyi żyje u nas, zarówno 


ujludu, jak u duchowieństwa. 

Powiedziałem tych słów kilka dla uspokojenia 
owych panów, którzy obawiają się jakiejkolwiek 
nietolerancyi pod względem religijnym w Galicyi. 

Co się tyczy Namiestnika, dał on dowody śwój 
energii; powrócił on bowiem dopiero przed kilku 
dniami do Lwowa, a Galicya nie jest krajem tak 
małym, jak inny, i nie ma jeszcze. takich dróg 
komunikacyjnych, jak inny kraj. Rozciąga ona się 
na 100 mil wzdłuż; a jeżeli Namiestnik udaje się 
w podróż urzędową, to. Dr Mithifeld pozwoli po- 
wiedzieć, że rząd pówierzony być musi komu ins 
nemu, że nie w kaźdćj. sprawie można udać się do 
Namiestnika, jeżeli om oddalony jest od Lwowa nie 
na 20— 30 godzin, lecz na 2—3—4 dni drogi. Mu+ 
Biał więc ktoś go we Lwowie zastąpić, a. zastępcą 

jtym był mąż zaufania rządu poprzedniego, był 
nim mąż, którego uwolnienia od służby. uzyskać 
nie możemy, który tak postępuje. nie dla „dobrą 
| kraju, lecz w eelu kompromitowanią Namiestnika 
(oho ! z lewicy). Dla czegóż on nie udzielił. mini- 
| strowi sprawozdania, którego żądał?, i 

Prezes: Muszę zwrócić uwagę panu mowcy, 
że o nieobecnych, którzy nie mają sposobności 
 bromienia się, wypadałoby mówić 2, większą o0- 
ględnością. 
~- Poseł Dr Zyblikiewiez: Uznaję to i. dla te- 

go nie będę więcćj mówił o nieobecnym. . Lecz 

chciałem to właśnie przytoczyć w obronie również 
nieobecnego Namiestuika. (Brawo! brawo! z. pra- 
| wicey.) 
-Jeżeli p. Dr. Muhlfeld pod względem istoty rze- 
czy stawia pytanie: czy dziecko należy do, kla- 
sztoru lab pod władzę ojcowską? każdy. ma. to 
odpowiedzieć mnsi: Nie wiemy tego. Istnieje tylko 
telegram, istoty czynu nie sprawdzono; teraz do- 
piero nadszedł telegram późniejszy. Jakżeź może- 
my na to odpowiedzieć, czy. dziecko podlega wła- 
dzy ojeowskiej? Czy prawa nasze cywilne nie 
znają przypadku, w którym ojeu dziecko zabra- 
nem być może z domu ojcowskięgo ? (Brawo z pra- 
wicy). Może dziecko schroniło się przed ojcem? 
Czy znacie istotę czyna?, (Brawo z prawicy). 
Z góry o żadnej rzeczy sądzić nie można. Jestto 
rzadki przypadek, że dzięcko opuszczą dom rodzi- 
cielski i szuka gdzieś przytułku. Być. może, że 
nadużycie miało miejsce, ale cóż pod tym wzglę- 
dem wiedzieć możemy ?  Jestto całkiem niemoże- 
bnem. ! 

Lecz pominąwszy to, gdyby nawet istota czynu 
sprawdzoną była, nie mógłbym w żaden sposób 
głosować za wnioskiem komisyi, nawet. gdyby mi: 
nistrowie ża mim głosowali, a.to z powodu, aby 
nie naruszono prąwa władzy wykonawczej. i-is 

Władza ustawodawcza może wprawdzie żądać 
od ministerstwa czegoś lub polecić mu co, lecz 
użycia środków władza ustawodawcza, przepisać 
nie może władzy wykonawczej; to bowiem.należy 
do zakresu włądzy wykonawczej, w przeciwnym 
razie targacie się na ustawę o odpowiedzialności 
ministrów. Albo istnieje odpowiedzialność mini- 
strów, a wtedy Środki należy zostawić:rządowi. 
Jeżeli zaś sami chcecie. środki zarządzić, co się 
stanie z ustawą o odpowiedzialności ministrów ? 
(Brawo z prawicy). labie poselskiej służy prawo 
uchwalania nstaw i żądać, aby one: wykonywane 
były w duchu Izby poselskiej. Jak zaś rząd pod 
tym względem zadysponuje, jest rzeczą władzy 
wykonawczej, a nie Izby. poselskiej. 

Komisya wprowadza wniosek swój bardzo grze- 
cznie, mówiąc: „Poleca się ministerstwu;* lecz 
cóż się poleca? Otóż środki podane zostają, któ- 
rych minister użyć ma, a mianowicie, aby za po: 
średnictwem władz politycznych i tp, z dzie- 
ckiem to lub owo nczynił. 

Tak, czy jąż wiemy, gdyby to nawet nie było 
naruszeniem władzy wykonawczej, czy. dziecka 
nie wypadnie oddać. gdzieipdziej. pie zaś do domu 
rodzicielskiego ? 

4 tych powodów mogę tylko głosować za wnio- 
skiem pana posła barona Pratobevery, nawet w rą- 
s wake rząd był innego zdania.* (Brawo z pra- 
wej). 

— Na posiedzeniu Izby poselskiej 
w Peszeie w dniu 18 b. m. odbytem odczytano 
list nadprokuratora węgierskiego (causarum rega- 
lium director) p. Karola Ratha pisany. do. prezesa 
Izby, a zawierający prośbę, aby Iaba „pozwoliła 
wytoczyć śledztwo przeciw. posłowi Boszórmęnyj, 
redaktorowi dziennika Magjar Ujsag z powoda 
umieszczenia listu Ludwika Koszutą do wyborców 
wacowskich. W liście tym. prokurator naczelny 
podaje zarazem przyczynę, dla czego nie wytacza 
procesu samemu Koszutowi; nie czyniono tego 
z powodu, że z listu nie można przekonąć się, 
czy Koszut miał zamiar; ogłoszenia listu swego 
w drodze prasy, czy. go ogłoszono mimo jego 
wiedzy i woli. . Wiceprezes  Somsich, stąwią 
wniosek, aby izba wybrała w tym cela kowisyą 
z 1l prawników, którzyby zdanie swoje Izbie, 
przedłożyli. Wniosek ten będzie na porządku dzien- 
bym w poniedziałek. 


——— EE —— 


Il est certains. moris que Von tue, 
En leur dressant une. statuę, 


Tak mówią. Czy to prawda? mniej niż kiedy 
wiedzieć mogę w tym czasie krążenia baśni. Ale 
prawdę czy nie, zapisuję. Kronikarza zaliczają dó 
pisarzy przyjemnych. Sam ten tytuł wskazuje ma 
obowiązki: zadaniem jego bawić, nie drażnić, nie 
kłuć broń Boże! a wiadomo, że nie tak nie kłuje 
jak prawda. Owóż, dajemy nowiny nie zawąze 
sprawdzone, pogłoski, o których rzeczywistości 
nieraz wątpimy. Tak naprzykład, kiedy w prze; 
szłym liście donosiłem, że Jakób siedzi. w domu 
zdrowia, alias u czubków, nie zaręczałem wcale 
za to. Dziś jeszcze ośmielam się donieść, że. pier- 
wszy śledź przybył do Paryża w zeszły piątek. 
Jeżeli to nie prawda, weżcie moją głowę... 

Spostrzegam, że ta gawęda nie wyczerpuje ani 
kwestyj politycznych, ani spółecznych, ani gastro- 
nomieznych... W epoce gruntowności ii wyczerpy- 
wania, to błąd nie do darowania.., Chcąc też 
aby raz w życia być użytecznym, donoszę takt 
pewny, że ztąd o godzinę drogi, w Corbeil, odby= 
wają się próby orania pługiem parowym. 

Nawał ciekawych wielki. Paryżanie rolnictwo 
znają tylko z rozgłosu: wiedzą, że pług kraje zie- 
mię w Skiby, az tych skib robią się zagony; że na 
. tych zagonach sieją zboże; iż zboże: wschodzi — 
jest żęte i mielone — a potem u piekarza jawi 
się za oknem w kształcie chleba... Operacya ta 


zajmowała po wszystkie czasy prawodawców, tak | mniej więcej się smażą,., ale doć 


przez okno. z podworca: dostał się dó tylnój izby poza 


p. Sehlesingera, gdzie złodziej wyrządził szkodę na 
170: złr. 


"WTochy. 


Jak dalece trudnem jest dowiedzieć się o pra- 
wdziwym stanie wypadków 
czek, stączanych między wojskiem. papiezkiem i 
powstańcami, Świadczą. następne tu zestawione 
dokumenta, według których obie strony przypi- 
sują sobie zwycięstwo--pod Bagnoreą. Jednym 
z nich jest ogłoszony w. dzienniku Armonia, roz- 
kaz dzienny dowódzey pierwszej poddywizyi wojsko- 
wej, datowany 4go października b.r., który brzmi: 

„Oficerowie, podoficerowie i żołnierze! _Wez0- 
rajszy wypadek walki świetnego dostarczył Świa- 
dectwa o męztwie i poświęceniu, jakich wszystkie 
oddziały czynne w tej potyczce dały dowód. Po 
trzechgodzinnej bitwie, oswobodziliście Bagnoreę 
od band garibałdowskich, które ją od trzech dni 
zajmowały. "Pra 

Okrzykiem waszym w chwili akcyi było: niech 
żyje Pius IX; i tym samym wspaniałym okrzy. 
kiem przyjęli! was; mieszkańcy Bagnorei w unie- 
sieniu radości, Ojciee S.p nasz uwielbiany monar- 
cha, raczył objawić swoje zadowolenie z waszego 
świetnego zachowania się, dając błogoósławień- 
stwo: swe dowódzęom i całemu wojsku, | 

Oficerowie ,; podoficerowie i żołnierze! . Kontent 
jestem z wasii: cieszę się, że wami dówodżę*. 

Dowódzca 1szej póddywizyi: 
Jenerał Deeotrten, 
Jenerał dowodzący 2gą poddywizyą: 
Zoppi l 


Wobee tego Gazeta t Turyńska aaiue na- 
stępnjącą ódezwę Garibaldego:? ~! 

„Zwycięzcom Baguorei i Acquapeudente po- 
zdrowienie: 


Obcy jurgièltnicy: uciekli przed młodymi i dziel- |, 
nymi» szermierzami wolności włoskiej, a zbirówie |, 


krwi chciwi dożnali rzadkiej 
swych zwycięzców. 
Tak jest, wam to kapłani! dawniej 


wspaniałomyślnośći 


i wyrafino- 


wani mistrze w sztuce więzień, “tortur i stosów, | 


wam, coście pili krew wyswobodzicielów z rosko- 
szą hyeny w; kielicha kłamstw, wam przebaczająj 
i przebaczają waszym katom wcielonym: w s28- 
regi, owemu kałowiszerżącemu zarazę ż wszystkich 
kloak sanfedismu.' Włosi! «dalej w pochód ,- oto 
godzina najuroczystsza waszego byta politycznego, 
godzina najbardziej stanowcza! Nie przestawajcie 
protestować w' sposób energiczny i nieństannie 
przeciw podłym narzędziom obcej tyranii. Nieża- 
pomiaajcie.... będą wam czynić obietnice stógo- 
wnośći.« łepszych czasów... kłamstwo! Nie wierżcie 
temu. Oszukają was po raz. setty. Uhwyćcie więc. 
za oręż i nie składajcie go aż ujrzycie powiewa- 
jącą chorągiew waszą na siedmiu wzgórzach, aż 
wyprzecie napowrót do obrońców despotyzmu, ich 
cżarnych: popleczników: i i 
Caprera 8go' października 1867. 
tda « Garibaldi. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


„Kraków 22 października. Qńegdaj odbył się wy* 
bór wydziału zarządzającego czytelnią akademicką w 
Krakowie na rok 1867/4. Wybrany na przewodniczącego 
pè Emanuel Starkel, a zastępcą p. W. Tarłowski, na 
podskarbiego p. Bolesław  Gorezyński. « Oprócz tych 
wybrano z każdego wydziału nniwersytetu po dwóch 
wydziałowych. 

— Przed skilku dniami odbyła: policya /rewiżyę 
w domu pod L. 261 przy <uliey | Sławkowskićj, szu= 
kając rzeczy skrądzionych i znalazła w piwnicy pie- 
karza kilka kożuchów węgierskich, które mają po- 
chodzić z kradzieży. «305: 77 

=“ D. 19 b. m. w nocy złodziej zakradł się do 


domu. pod L, -86. przy ulicy  Grodzkićj „ ukrywszy się | 


| 


tam zapewnie jeszeze przed: zamknięciem * bramy, i 


sklepem korzennym p. Józefa Goebla, gdzie zabrał 
okołor 30 złrs +10! i 19 . w i 
Podobny wypadek. zaszedł na -Pódgórzu w sklepie 


í 


~> P. Jan Barański. rozpoczął podwójny kurs nauki 
stenografii : jeden: dła uczniów szkół pubhcznych, w go- 
dzinach wolnych; od nauk; drugi dla słachaczy üni- 
wersytetu: i urzędników ow godzinach wieczornych ii 
w.dni. świąteczne: Godzinyste mogą: być jednak zmie- 
niane.za porozumieniem się uczniów między sobą. Zapisy 

zyjmowane Sy w kwestarze uniwersyteckićj w: Col- 
egium. Juridicum, a opłata wynosi tylko 1%złr. mie> 
sięcznie. Potrzeba skoropisarstwa czyli stenografii co- 
raz więcćj czuć się daje, wmiarę rozwijania się ży- 
cia publicznego. i wprowadzania postępowania. ustnego 
w sądownictwie; Stenografia przeto. zarówno przyda- 
tną być może tym, którzy: się: jój oddać, pragną; jak 
i w ogóle wszystkim, którzy w różnych okolicznościach 


ostawieni -=być mogą: w konieczności spisywania tego | | 


co, słyszą , czy 'to wykładu profesora, ćzy mowy na 
zgromadzeniach publicznych , jakw sejmie, w sądzie 
i tt p. Nie,wątpimy nawet, że z czasem 'stenografia 
wejdzie w /poczet obowiązkowych przedmiotów” wy: 
chowania , jak to>jnź bywa: po niektórych zakładach 
naukowych za, granicą. 0000005 3 443 

Księgarz tutejszy p. Jaworski wpadł na dobry 


obecnych  poty=| 


pomysł, z wielkiem powodzeniem już gdzieindzićj za- 
stdsowany, wypożyczania darmo książek z swojćj czy 
telni pod warunkiem nabycia miesięcznie książek za. 75 


tów jeżeli jedna książka naraz się bierze, 1 złr. 20 c., 


jężeli bierze się dwie, a złr. 1 e. 60 jeśli się bierze 
y, i tak dalój w pewnym stosunku, Zamiast książek, | 


foźoa sobię wybrać, w odpowiednićj cenie ryciny, 
uty i t. d. W miarę rozszerzenia się liczby czytel- 
ików'i nabywców książek , czytelnia zwiększać się 


będzie w dzieła nietylko tak zwanój literatury nado- | 


, lecz oraz powaźniejszćj treści, a tym sposo- 
m kaźdy przez pożyczanie książek może przyjść 
do posiadania dzieł dla siebie potrzebnych. Z czyta- 
niem rzecz się ma jak z każdym nałogiem złym lub 
dobrym : im się więcój czyta, tem więcćj chęć czyta- 
nia rośnie. U nas nie można twierdzić, aby czytelnie 
były oblegane, ale przedsiębiorstwo : p. Jaworskiego 
ma to korzystnego, iż nie będzie można powiedzieć, 
że czytanie, książek kosztowało, choćby; 2%, centów 
dziennie, skoro pieniądze wrócą się w książkach na 
własność nabytych, Zamiejscowi mogą równieź pobie- 
rać książki umówiwszy się“ o przesyłanie takowych. 

— Biała '20 |październikt. 

(B.) Wezoraj Rada powiatowa powiatu Bielskiego 

dokonała; wyboru prezesa i wydziału, Prezesem obrá- 
no hr, Wincentego Bobrowskiego, wiceprezesem 
p. Rudolfa Seelingera burmistrza miasta, Członkami 
wydziału wybrani: z grupy wiejskićj Franciszek Leki 
młynarz z Osieka, zastępcą Peterek  włościanin; 
z grupy'miast Ro st budowniczy, zastępcą Dr Kupk a; 
z grupy przemysłu : Jan V og t, zastępcą Adolf Fr en- 
kel; z grupy większych posiadłości: Teofil Ch wali- 
bóg notarynsz, zastępcą: Karol Zwilling: wł. d; 
z całćj Rady: Henryk Dołkowski, J.. Leśniak, 
Dr Słowiński, ja : 
— Kęty 1% października. | 01. 
(Z. K.) Dziś „pod wieczór, odstawiorio wraz z zgrają 
łóczęgów do tutejszego urzędu gminnego, takżę.B. Z. 
| Sado rodem z Brzeżan, ećlem' przymusowego: od- 
stawien 


a go do Dyrekcyi policyjnój we Lwowie. Pan 
(Z. wedlug: karty przymusowćj do L. 507 gminy 
asta Stejer w Górnój Austryi, z powodu obłąkania, 
błaku ważnćj karty podróżnćj, wreszcie zasobów ma- 
yalnych do utrzymania, z miasta tego wydalony i 
pówyższą kartą gościnności niemieckićj obdarzony 
zdstał. | s ; 
Powód, jakoby p. B. Z. cierpiał pomieszanie 
zipysłów, tudzież aby mu zbywało na zasobach ma- 
teryalnych, jęst fałszywy: albowiem co do pierwszego, 


tutejsi lekarze przeciwnie orzekli; co się zaś tyczy 


wtórego, to rzeczy i kosztowności jakie wiezie z sobą, 
wartości. kilkuset  reńskich, przekonywają  jeżli nie 
o zamóżności, to przynajmnićj o chwilowćj pomocy 
wrazie nagłćj potrzeby; eo do braku ważnój karty le- 
gitymacyjnćj, to wprawdzie karta Dyrekcyi lwowskićj, 
jaką p. B, Z. posiada, z dniem 7 czerwca 1865 wa- 
źną być przestała, ale wszelako przypuściwszy, aby 
dwa powyższe fałszywe powody prawdziwemi się 0- 
kazały, czyż dają racyę nie ze względów gościnności, ale 
ze względów ludzkoświ, tudzież z obowiązujących obe- 
enie dotyczących konstytucyjnych przepisów, do trakto- 


-"|wania człowieka intelligentnego w podobny sposób? 


Co na to zechcą rozgłośni cywilizatorewie germańscy 
odpowiedzieć? -~ i 
0 ile nam wiadomo, urząd gminny tutejszy, po 
sprawdzeniu fałszywych powodów  szupasu, otoczył 
p. B. Z wszelką troskliwością, na jaką tylko gościn- 
ność polska zdobyć się może i na jaką nasz ziomek 
zasłużył; wreszcie postanowił w towarzystwie jednego 
z urzędników miasta odwieść takowego do Dyrekcyi 
krakowskiej." | b 
onieśliśmy o tajemniczym pożarze w Carskiem 
ele w końcu września zaszłym w domu zwanym 
phłacem rezerwowym, którego ofiarą był Czywilew, 
niegdys profesor uniwersytetu moskiewskiego, a na- 
stępnie nancżyciel W. książąt Aleksandra i Włodzi- 
rza, Pisaliśmy, że ciało Ozywilewa opalone, znale- 
zione zostało na pogorzeliska, i że znikł bez wieści 


j$go służący, Otóż służący ten żyje i najmniejsze po- 


ejrzenie nie pada na niego © udział w tym wypad- 


'|kn, lecz uwięziony został pasierb Czywilewa, na któ- 


go pada podejrzenie, iż zamordował ojczyma i roż- 


miecił ogień w jego pokoju podpaliwszy łóżko. - 

| OL Dzień 21szy października zupełnie: pochmurny. 
Koło wieczora degzcz począł padać i dopiero ustał 
mad ranem. Ciepło doszło do + 13%8 od + 76. 


Wiatr południowy przeszedł na wschodni. Barometr 


postępując ciągle do góry wskazywał dnia 22 paż- 


dziernika 6 godzinie 6téj rano już 334'4,20; termo- 

metr zaś E 8%2 R,” UEDA | 
— we środę dnia 

pistrana wyznawcy, 


- Sprawy Sądowe. 


Kraków d. 22 października. 


Proces; Wildsteina- i /Spenza. 
Prezydujący: Ciechanowski; sędziowie: Bchilt- 
zel, Schnitżeł, Dr Roczek, Ettmsyer; z: pro: 
kuratora: Danecki; protokolista: Cze“ 
sznak; obrońcy: Dr Biesiadecki i Dr Chrza- 
nowski;w sztuce biegłi: Prof. Dr Gilewski 
i Dr Blumenstok. =< tag "24 


MEDET NTE" agnam 


ee Ed 


CZAS) z Srody, 23. Października 1867: | 1 J 


"ile razy namiętniej przemawia. Spokojnie stojąc, mą 


|wej, a skradłszy mu z zamkniętego miejsca 39 złr. | cechę. 


ydy. | odwiózł sdo Sędziszowa. c 
28 października, Śgo Jana Ka-| o! 


(| niać można, postanowił wydośkonalić się w tem wiel: 


Dziś rozpoczęła się zapowiedziana rozprawa osta-|źnicach ów podróżujący częstuje parobka tajemniczą 
teczna Silsskinda Wiłdsteina i Mojżesza Spenza 0|„wódką*; w Gdowie dostaje tenże zawrotu głowy, 
zbrodnię rabunku, kradzieży, oszczerstwa i zamachu |traci przytomność, wpada w sen i odrętwienie a prze- 
morderczego. Publiczność dosyć licznie się zgroma»|budziwszysię zrana wyciera sobie oczy, ogląda się 
dziła. ima wszystkie strony, czy to Ben, czy rzeczywistość, 
O godzinie dziesiątej z rana, straż wojskowa wpro- | bo on, który wieczorem był w Gdowie, był nad ra- 
wadziła Siiskinda Wildsteina i Mojżesza, Spenza, * o- | nem na gościńcu wiodącym do Wieliczki; zaledwie o- 


statniego, jako zasądzonego wyrokiem prawomocnym | chłonął z pierwszego przestracbu, ogarnia go jeszcze 


ma lat 18, w sńkniach aresztanekich i kajdanach. większy, bonie ma ni wozu; ni koni. Zabrał jedno i 
Wildstein dosyć porządnie ubrany, wstępując -do | drugie ów „nieżnajomyć,' którym nikt inny nie był, 
sali oddaje lekki ukłon sądowi. Jest to człowiek w sile | tylko znajomy nasz Silsskińd Wildstein. Parobek po- 
wieku, wzrostu średniego, silnej budowy ciała i na|wrócił s wyprawy tej stroskany do swego chlebodaw- 
pierwszy rzut oka dosyć obojętne robi wrażenie. Iiecz|cy. Tenże szkodę oblicza na 231 złr, a Wildstein 
pozory łudzą; wpatrzywszy się bowiem cokolwiek u-|do tej tak po m wykonanej zbrodni przy- 
ważniej w tę fizyonomię, innego nabyliśmy przeko- |znał się d. 30 października 1866 przed sędzią śled- 
nania.. Oczy głęboko wklęsłe w dołkach iskrzą się, |czym w Krakowie. 


"IV. (Rabanek; Wildstein i Spenńz) 


ciągle powieki prawie przymknięte, oczy na dół spu: 
szczone iwżrok w ogóle straszliwie-ponury. Przez| Z zeznań małżonków Fischla i Laji Schonmannów 
twarz jego nadzwyczaj. 'sprytrą, przechodzi chwilo- | wynika: ©o/ następuje: 
wo uśmiech szyderczy, kiedy. słyszy o sztuczkach| We czwartek dnia -10go listopada 1864, zeszedł się 
swoich i zdaje się być dumnym z wrodzonego 80-|Fischl Schónmann w Korabnikach w powiecie Ska- 
bie wtym kierunku talentu. Wildstein posiada to,|wińskim u Abrahama Śchónmanna z dwoma niezna- 
co = cechuje pierwszorzędnych zbrodniarzy: silne po- |jomymi podróżnymi. Ztąd wszyscy trzej udali się do 
stanowieńie w woli swój i energię w przeprowa: | Gaju, a stańąwszy w mieszkaniu Schoónmanna prosi- 
dzeniu takowój. Że się wcale nie mylimy, oddając |li go, aby im pozwolił zostać się w niego przez pią- 
sąd taki o nim, poniźćj wyliczone fakta poświadczą. |tek i sobotę. Oddaliwszy się atoli. natychmiast, do- 
Myśl, jaka mu się czasem tylko przypadkiem nasu:| pióro w piątek wieczór d. 11go: listopada powrócili 
nęła, musiała być bezzwłocznie wykonaną. Dowodem fi u Schónmanna przenocowali. Nazajutrz w sobotę 
tego kradzież popełniona u p. Rosenberga. Jak cień|dnia 12go przybyli żandarmi, a przekonawszy się, że 
przyczepił: się do swój ofiary i nie odstąpił jój, do |Schónmann gości swych nie zameldował, zapisali jad- 
póki, celu swego nie osiągnął. Wildstein może śmiało | ko kandydata na karę pieniężną, obu zaś nieznajo- 
powiedzieć, że jak Franciszek Moor nigdy drobno- |mych wypytali o, nazwiska, Jeden. z nich podśł, że 
stkami się nie zajmował. się nazywa Mojżesz Spenz, drugi zaś wylegitymował 
Przedstawimy tu kolejno wszystkie zarzucone mu | się jako Schachne Guttmann. Po południu tego sa- 
zbrodnie š; mego dnia Mojżesz Spenz i Schachne Gattmann po- 
1. (Kradzież) żegnali się z Schóomanień; Gówiadtzając, że idą do 
1% „KOS 162. Myślenie, 'a; zapytanivo cel swój «wycieczki, odpowie- 
Sisskind Wildstein odsiedziawszy karę swoją za) dział ; Guttmann, że. w Myślenicach ma się: ożenić z 
kradzież, opuścił kryminał lwowski d. 14go stycznia | bogatą krewną swoją tegoż samego nazwiska, Moj- 
1864, Przez trzy następqe miesiące, jak się zdaje, | żesz Spenz zas jedzie z nim jako pośrednik, Guttmann 
odpoczął w rzemiośle awem, bo przynajmniej śledztwo | zapomniał u Schónmśnna swojej torby podróżnej. 
nie, nie wykryło przeciw: niemu, coby z -tej, śpoki po-|- < Mojżesz .Spena'i towarzysz jego Süsskind Wildstein 
chodziło. Dopiero wieczorem d, 29 maja 1864: prze- | (bo wim był+ów Schachne Guttmann) nie myśleli a- 
nocował u Hericha Federgrilna, dzierżawcy w Piątko | toli. o zalotach. Wyprawa, ich miała i 


wcale odmienną 


jaż nad ranem opuścił mieszkanic jego pod 'pozóróm,| Następnego dnia bowiem widzimy Wildsteina w 
jakoby na: zęby! cierpiał i lekarza szukać musiał. Ro- | Jawotniku, najmująćego znowu od Jędrzeja Łapy fü- 
zumie się' samo. przez się, że, Federgriin już więcej |rę. Tu występuje Wildstein jako handlarz skór; po- 
oblięza gościa-swego nie oglądał. Nazajutrz przytrzy- |trzebował on koni, aby odwieść zakupione niby: na 
mano Wildsteina w Gorlicach i odebrano mu.32 złr.| Podgórzu skóry. Mojżesz . Spenz był w towarzystwie 
Będąc niby chorym zgłosił się do szpitala, a gdy go| jego. I Lawóiwa 
po niejakim czasi6 przeniesiotio do sąd śledczego w| Jędrzej Łapa wysłał parobka swego -Jana Forna- 
Gorlicach, nciekł ztamtąd. Przytrzymany we Liwówie | liku, którego spotkał los podobny, jak poprzedników 
fałszywie się tłomaczył co do znalęzionych u niego | jego. = U Ró BR 
pieniędzy. ww : | W-karczmach w Włosaniu, Libertowie i Borku za- 
i | R Y k |trzymał się Wildsteia i częstował parobka Jana: For- 
„ (Rabunek.) sii nalika piwem, pomiesżanem z arakiem, Zajęchawszy 
Już we wrześniu 1864 spotykamy się z Wiłdstei- do Gaju, gdzie mieszkali Schdnmannowie, Spenz zo- 
nem, kiedy już. do śmićlszych bierze się zbrodni. W | stał na wozie, Wildstein zaś wstąpił po zapo- 
miesiącu. tym. przybył Silsgkind Wildstein z jednym|mnianą tam torbę, a usiadłszy napowrót na wo. 
z swoich towarzyszy do Walentego Rasińskiego w Ła- | zie, opowiadał, parobkowi niestworzone rzeczy 6' tej 
buziu, i prosił go, ab „ich odwiózł do, Sędziszowa. | torbie, a tenże, niemało był, zaciekawionym, gdy n- 
Rasiński po długim PAATI zgodził się za 3 złr. Za- Į słyszał, że posiadając ją, czyli inaczej zawarte w niej 
ledwie jechali ćwierć mili, “stanęli przy karczmie Ma: | skarby; nie trzeba wcale pracować. Tymczasem Jan 
ga. Wildstein częstówał: Rasińskiegó wódką, której ten | Fórnalik. powoli tracił przytomność, co naturalnie by- 
jednakże pić nie chciał, Niedaleko. Dembicy Wildstein | ło skutkiem owego napoju. Wildstein przysiadł się 
zesiądł z fury, poszedł do miasta, a wsiadłszy o t% fdo niego i odebrał mu eugle od koni. (Tak dojóchaki 
mili za Dembicą, gdzie na niego czekali, napowrót | aż- do szańców podgórskich, Tu, złapał Wildstein Ja: 
na furę, wyjął czworograniastą flaszkę, z której Ra- |na Fornalika za gardło, rzucił gó z wielką siłą na 
sińskiemu napić się pozwolił. Rasiński doznał natych-| wóz, tak że głową jego- padła między nogi Spenza; 
miast zawrotu głowy, a na żądanie: Wildsteina oddał |ten zerwał się, chwycił Fornalika za głowę, Wildstein 
temuż 'eugle od, koni. Zajechawązy do Ropczyce vezés | zaś za nogi i tak obaj wyrzucili go z wozu dó ro- 
kali tam dwie godziny ; za Ropczycami Wildstein znoś| wu i śpieszoie uciekli z zrabowanemi końmi. : Szkoda 
wii częstował go tą samą „wódką*.. Nareszcie stanęli fta wynosi 215 złr, w i 
jokoło godziny 10:3j w nocy -w Sędziszowie, lecz tuf Do tego rabunku przyznał się Wildstein, Spenz 
oświadczył Wildstein, że będą musieli dalej jechać, | wprawdzie się wypiera, lecz poznali go tak Jan For- 
ponieważ siostry swej nieczastał w Sędziszowie. * Za | nalik, jak małżonkowie Schónmanuowie, -a prócz tego 
małe wynagrodzenie chłop! przystał na to-i miał: ich | fałszywie się: tłómaczy. (MAJIOTSDIW BWIN 
odwieść do Lipia, Skoro tylko minęli Sędziszów, ` GIR pipo oi 
jeden z siedzących na wozie złapał Rasińskiego z ty- ilewadoki 21 ( p A )- J B Goi 
łu i wyrzucił go do fosy; wnet pojawił się i trzeci} Od listopada 1864 aż do końca: tego roku nastałą 
złoczyńca, który leżącego na ziemi Rasińskiego kato” | przerwa w wyprawach Wildsteina, Lecz już w sty- 
wał, gdy tymczasem: dwaj. inni spiesznie: odjechali | czniu 1865 wynajął od Tomasza Urbana W ek: 
z furą i końmi, przez co Rasiński ponosi szkodę 13%] ku za 3'złr. furę do Brześka, Niedaleko od miasta 
złr,, Wszelkie poszukiwania sprawców były nadaremne, | tego Wildstein częstował wóźnicę wódką, tën doznał 
Dopiero. kiedy przedstawiono poszkodowanemu aresżto- | zawrotu głowy, a Wildątein. rzuciwszy g0 «do *rowu 
wanego później ża inne sprawki Wildsteina, og p brał mu konię w wartości:120 złr. i i 
y ba? { + ON S; których | * 1 1 | É 1014 6l 
go jako jednego z tych dwóch nieżnajómych, który | olara dz też). l 
|. Mamy z kolei przedstawić najsprytniejszą | naj- 
ciekawszą zbrodnię, „jaką popełnił Wildstein, "Tym 
razem dowiódł on, że nie zmarnował czasu nią: zbro=* 
dniczej swej wędrówce. > dor pi i sł 
Wildstein dawszy - się dostatecznie we znąki stro- 
ce korzystnem przedsiębioóstwie. Liczbę dokona.ych| vom podgórskim, opuścił: takowe i przeniósł się w 
przez, niego rąbupków i kradzieży trudno. dokładnie Krakowskie. | | © pa i “Hem b. YOR 6 
oznaczyć, jeżli zważymy, że oprócz w) liczonych Wak- P. Rudolf Rosenberg, asystent przy urzędzie po- 
cie oskarżeńia czynów, zaniechano śledztwa z pówo.|datkowym w, Chrzanowie, h wyjechał d./13 stycznia: 
du wieli innych, których się prawdopodobnie dopu-|1865 r. do, Biały, w celu odwidzenia tamże „chorej: 
beit. W 'kilka tygodni po opisanym powyżej rabunku |swej matki. W wagonie zeszedł się z przyzwoicie 
w miesiącu październiku przybył nieznajomy w futrze Tipala ipanen, który się mienił urzędnikiem kolei 
niedźwiedziem do Marcina  Ochabowicza w Bochni i| żelaznej, `œ był to znowu Süsskind Wildstein. W Dzie- 
wynajął od niego furę do Gdowa. . Ochabowicz, wy- | dzicu wynajęli sobie razem fargi do: Bisły, gdzie obaj 
słał parobka swego Bartłomieja Michałkowicza, I po- | przenocowali u matki p. Rosenberga. Wildstein przy- 
wtarza się ta sama historya, W Gierczycach i Ksią- (eepiwszy się raz do swego towarzysza, nie tak prędko 
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olob nod tw pyt. (Kradzież.) 
| Wildstein przekonawszy się raz, z jakiem powodze- 
miem przy pewnej zręczności. podobne. rabunki popeł- 


ae masse 


ttwo nigdy: we Francyi nie było w modzie. Te- 
raz nareszcie jest. w i da 
, Parową orkę wprowadziła w modę panna Mon- 
voy, akterka mieszkająca na wsi. Jej nadobna o- 
soba i nowość widoku sprowadza do Corbeil go- 
ści: z. Paryża, jąkna wyścigi. Przyszłość rolnictwa 
zapewniona, odkąd panna Monvoy je proteguje. 
Pługi parowe z cudowną szybkością latają po roli 
i uprawiają przestrzenie w oka mgnieniu: ziemia 
pulehoa, a nikt nie zmęczowy. loicyatywę tych 
doświadczeń, płodnych w. ważne następstwa, go- 
gpodarze. francuscy zawdzięczają panu Lecouteaux, 
redaktorowi maczelnemu Dziennika rolnictwa: pra: 
ktycznego (Journal d’ Agriculture pratique). Obaj z 
panem Decaville, bogatym właścicielem ziemskim, 
zrobili rzecż pożyteczną ną wielki rozmiar, bez 
pomocy rządu, Takich przykładów we Francyi je- 
szcze bardzo mało. 

Na wyspie Billancourt, gdzie była wystawa rol- 
nicza,: ranie: już się skończyło. Nagrody dane bę- 
dą rolnikom przy: zamknięciu wystawy powsze- 
cbnej, . którego potrzeba, mówiąc nawiasem, czuć się 
daje: cugi wopałąca: nie do wytrzymania = zimny 
wiatr z nad Sekwany dmie z całej mocy— a czarna 
mgła nad rzeką, większa niż gdzieindziej , czyni 
to miejsce dziwnie niezdrowem i ciemnem... 

Zima! Jaż zima! Swiadkiem kominiarze i wę ' 
perro Zima ,* fatalna; da każdego = wyjąwszy 

la dyrektorów teatrów == którym: teraz wazy- 
gtkie pory roku 8ą /zarówno Mony ann widzowie 

ód zawsze” jest. 


dalece, iż zachęcali rolników. Dotąd atoli rolni-| Jedyny kłopot z cenzurą. Tam mustrà moralności 


- 


ciężka! Nie uwierzycie, skoro powiem, że mamy 
tu teraz cenzurę wsteczpoglądną. 

Nie inaczej. Antony, odwieczny dramat Dumasa, 
gramy w Paryżu najmniej pięćset razy, chcąc wyjść 
na scenę, musiał ia nowo przejść przóz cenzurę. 
Zdawało się, że”z niej nie wyjdzie żyw. Dyrektor 


.zaperzony przybiegał od Areopagu do teātru z co- 


raz to gorszą nowiną: „Cesarz nie chce wiaro- 
łomstwa ! Cenzura nie chce sztyletu... Cenzura nie 
chce, żeby wołano: na zdrowie! skoro kto kichnie! , 

Nie było końca z wymaganiami stróżów mo- 
ralności. Ach! cóż to za turbatorka ludzkiej zaba- 
wy ta cenzura! Nakoniec wydobyto Antonegó z jej 
szponów : ukazał się w teatrze Cluny, bez zmia- 
ny... I nikt się nie zgorszył. Przeciwnie: osądzo- 
no, że tak epileptyczoy kochanek móże najgrua- 
towniej wylneje piękne damy z miłosnej gorączki; 
osadzono; że Antony jest strachem w sadzie owo- 
ców zakazanych. ERS 

Gdyby ta szanówna cenzura miała chóć odro- 
binę chłopskiego rozsądku , który ta zowią sens 
commun, dożwóliłaby tobić wystawy z dzieł od. 
rzuconych, na czemby i moralność i zapożnani au- 
torowie niezmiernie wiełe skorzystali. <> 

Z moraloością sceniczną pół biedy, publiczność 
wykształcona uczęszczająca dö teatrów, dosyć doj- 
rzała, żeby odróżnić plewę vd" ziarna; nieświado- 
móścią złego stan średni ta nie grzeszy. Ale cie- 
mne ubóstwo gwałtownie potrzebuje światła. Roz. 
boje nocne na ulicach mnożą się w sposób prze: 
rażający. Czego nigdy nie było — w okolicy wło- 
skich bulwarów rozbijają! Przed paru dniami koło 


cześnie przestrzegą bog żeby nie brał z sob 
pszystkich AA Tet Ta aeaee > 
u 


kościoła Panny Maryi Loretańskiej, przed pôłno- 
cą, odarto i zabito człowieka. A ile oszustw i kra- 
dzieży — tego nie policzy. =, plz, 
Z tych powodów policya paryska ma być zna- 
cznie powiększona. Vol è l'américaine tak się za- |mu:* — A dobrze. 
gęściły, że trybunały poprawcze wyłącznie sądze. | Wolarz, któremu diabełek już się nie uśmiechał, 
niem spraw takich zajęte. Ostatnia sprawa była ofiaruje się skwapliwie na stróża złożonych w ryn- 
zabawna, nie walorów. W m M i l 
Kupiec wołów, “Francuz, z prowiucyi, spotkał| Składają skarb w. jego cezach. Ale, naturalnie; 
w wagonie ńuprzejmego towarzysza, ż którym 8ię | ponieważ nie znajomy, proponują jakąś małą gwa- 
zaprzyjaźnił i zwierzył, że ma przy sobie dziesięć ty: | rancyą. , 
sięcy franków na wypłaty. Tego zwierzenia oczeki 
wał uczynny przyjaciel. Na pierwszej stacyi wy- 
siada i posyła telegraficzną depeszę do Paryża, 
Skoro obaj zaimprowiżówani przyjaciele zaję- 
chali do stolicy i szukają powozu mającego ich. 
ać do hotelu, ay TA droge Wj jakiś 
podający się za cudzoziemca w kłopocie, opu- 
Sako o Wici PAG przewodnika, Idą Młoty: 
Cudzoziemiec przybywa z Kalifornii — pełde kię- 
szenie złota, którem brząka i błyska jak może. 
Był to wspólnik, który odebrał telegraficzną de- 
peszę. Wychodzą we trzech z dworca, Wolarzowi 
coraz więcej imponuje złoto cudzoziemca „Ietót 
pańskie obejście. Nie mogą op powożu. Ka 
liformijczyk prosl na Śniadanie. Wchodzą do re: 
stauracyi, zasiadają. Wolarz zjada smacznie Śnia- 
danie. Amerykanin płacąc, znowu * zjmaje rulony 
mone = LO "LOG 0 assaldówe 
Przy kawie, pierwszy oszust pr] * 
dia dopełnienia atii Mairi i ü apa 
jome miejsce, gdzie grywają w djabełka. Jedno- 


idorów, a t Jonem rg „Parę 
i , a resztę złożyć gdzieś, w jakiejś skryt- 
co.. | n Wiotynty je w blasze [rp dn pr tyh do- 


— Bardzo słusznie! odpowiada wolarz, Mówi- 
łem panu, że mam dziesięć, tysięcy przy sobie — 
jestto bagatela dla takiego bogacza —. ale weż: 
cie co mam —- poczekam ua was wtem miejscu. 
|. Wzięli piepiądze i poszli. Wolarz czeka i: czet 
ka... Byłby pewnie czekał do tej pory; GdybY gar- 
son z kawiarni, widząc go długo na warcie, nie 
wzbudził w nim podejrzeń. Wyciągają % rynny 
walory — patrz — a tą rulony miedzi pozłoco-- 
nej, — razem około dziesięciu franków súsdmä. 
W .pugilaresie jedwabny papier naśladujący bilety 
bankowe mó - 4 pai rogis 

, Policya: schwytała. oszustów na wyjegdnemi:do 
Ameryki. Byli to wypuszezeni. złodzieje, sławni 
z zachwalstwa. „Powtórnie ujęci, osądzeni zostali 
ajli trybunał Sekwany ną dwądzieścia lat: wię” 
2 enia. i t > f i 
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go odstąpił;" z Biały. pojechali rent Kodygowic ja 1 


gdzie mieszkała siostra Rosenberga. Ztąd Wildstein, 
mając jako urzędnik kolei żelaznej rozmaite interesa 
do załatwienia, zrobił wycieczkę do Żywca, lecz umó- 
wili się ze sobą, aby Rosenberg tego samego dnia 
przybył do Żywca, gdzie Wildstein miał na niego 
czekać. P. Rudolf Rosenberg dotrzymał obietnicy, po- 
jechał z siostrą swoją Kunegundą do Żywca i razem 
z Wildsteinem „(nieznajomym urzędnikiem kolei że- 
laznej) powrócili dó' Łodygowice. Tu bawili się w mie- 
szkaniu p. Kunegundy R. aż do północy, a napiwszy 
się herbaty wyjechali do Biały. Rosenberg poszedł 
jeszcze „do: matki swej „i. kazał swemu towarzyszo- 
wi czekać, aby mogli razem jechać do Dziedzic, lecz 
gdy powrócił od matki, już Wildsteina nie zastał; 
niedługo potem odebrał list od siostry, w którym mu 
oznajmiła, że „nieznajomy pán“ zapewne „na żart za 
brał ze sobą” srebrne łyżeczki. Rosenbergowi osoba 
owego natrętnego przyjaciela zaczynała być podejrzaną, 
tem bardziej, że i jemu „na żart* wyjął z kieszeni 


cygarniczkę i chustkę; szukał go zatem po *całem| 


mieście, łecz-go znależć nie mógł i dla tego już 
był w stanie zdążyć na pociąg poranny. | 
Kiedy p. Rosenberg robił swe poszukiwania w Bia- 
ły, Wildstein rannym jeszcze pociągiem pojechał do 
Chrzanowa, gdzie postanowił odwidzić chociaż w nie- 
obecności asystenta, mieszkanie jego: A zawitał do 
niego, jakby do domu własnego, bo 0 miejscowość 
i wszystko, co uważał za potrzebne do dokonania 
zbrodni, poprzednio się był wypytał p. enberg: 
W mieszkaniu zastał tylko służącą Teresę Mąsiurską. 
Przedstawił jej się jako dobry przyjaciel p. Rudolfa 
Rosenberga, mówił jej, że ma się ożenić z. siostrą 
jego, że p. Rosenberg spóźnił się o kilka minut, nie 
mógł więc razem "z nim przyjechać i dla tego kazał 
imu czekać na siebie w. Chrzanowie. Aby usunąć 


zał jej cygarniczkę p. Rosenberga. Legi ya ta 
służyła za dewód ściślejszej z nim przyjaź i. 
się rozgościł jakby w mieszkaniu swojem, posłał Teresę 
Mąsiurską po wódkę za 20 centów, a gdy mu ją przy- 
niosła, wlał do. niej. jakieś krople i prosił ełużącej, aby 
się napiła tej wódki. Mąsiurska nie chciała jej nawet 
skosztować, lecz Wiłdstein przytrzymawszy jej głowę 
zmusił ją prawie do wypicia owego trunku, wskutek 
czego zaczęła od razu tracić przytomność, słabnąć, 
zachwiała się w końcu, uczuła zawrót głowy i po- 
padła w. stan odurzenia, Wildstein wziął się do zam= 


przebudziła z uśpienia, spostrzegła natychmiast”u- 
bytek rozmaitych przedmiotów, okno do ogrodu ža: 
stała otwarte, domyśla się więc, że tamtędy złoczyńca 
uciekł, Trzeba atoli Wildsteinowi oddać sprawiedli- 
wość, bo zabierając wszystko z pokoju, w zamian za 
to zostawił swe suknie, gdyż znalazłszy w szafie mun- 
dur p. Rosenberga, ubrał się w suknie jego, nie 
wątpiąc, że mundur urzędnika zawsze przydać się 
może i częstokroć zastępuje wszelkie legitymacye. 
Jak dalece Wildstein skorzystał z ubioru tego, dalsze 
jego czyny okażą. s 
VII. (Rabunek.) 


Opuściwszy mieszkanie p. Rosenberga w mundurze 
urzędnika, wsiadł do doróżki i pojechał do Babic. 
Wożnicę Joachima Weissa prosił o jak największy 
pośpiech, aby mógł wcześnie jeszcze stanąć w pleba- 
nii, gdzie miał odwidzić siostrę swoją, gospodynią 
u księdza, która właśnie się wybierała w podróż. Nie 
potrzebujemy nadmieniać, że w tem wszystkiem ni sło- 
wa prawdy nie było, | 

W Babicach właśnie kilku włościan wiozło słomę 
do sąsiedniej wsi Kwaczały. Wildstein odesła wszy Jo- 
achima Weissa uapowrót do Chrzanowa, skoczył pręd- 
ko na farę Jana Bachowskiego, prosząc, aby go od- 
stawił do Liszek. Bachowski chętnie na to przystał i 
polecił parobkowi swemu Bernardowi Knapikowi, aby 
z „panem urzędnikiem* pojechał, W Liszkach 
Wildstein częstował parobka piwem a ofiarując mu 2 
głr. wynagrodzenia, żądał, aby go aż do Krakowa 
odwiózł. Za Liszkawi Knapika. (parobka) l 
wa zabolała, opierał się atoli jak najdłażej odurzeniu, 
jakie go owładnąć zaczynało i nie chciał „panu urzę- 
dnikowi* wydać cugli z ręki. Wildstein nieprzywykły 

podobnego oporu, pchnął parobka poa |gen 
d gwaltownie cugle, wyrzucił go z wozu do rowu 
i przywłaszczył sobie forę z końmi w wa 


i 130 złr. 
pV (Kradzież,) 

Wyliczonych właśnie „kilka zbrodni dopuścił się 
Wildstein w miesiącu styczniu 1865., Dalszych jego 
czynów nie cechuje juź owa energia i rzutność, j 
widzieliśmy w poprzednich zbrodniach. Nie chcemy 

z to powiedzieć, jakoby już był się wyrzekł swej 
Dassis napiętnówanej przeszłości. Owszem, była to 
tylko chwila wypoczynku, która;następuje zwykle w ży- 
ciu każdego większego zbrodniarza. Powodem tego jest 
przedewszystkiem obawa przed władzą. Dokonawszy 
pewnej liczby zbrodni, folguje cokolwiek swym na- 
miętnościom i przez to mimowolnie daje dowód, że 

lęka władzy, chociaż go takowa wykryć nie mo- 
że, Dla zbrodniarza chwila ta nie jest straconą, bo 
dojrzewają tymczasem w' nim nowe plany, do których 
wykonania przystępuje, skoro widzi, że policya zgu 
biła ślad jego, lub go nigdy mie znała. W takiem po- 
łożeniu znajdował się właśnie Wildstein, kiedy go a- 
resztowano. Zabi t Aia 
zy do Krakowa z wyprawy Chrzanowskiej 
najął sobie mieszkanie u małżonków Chaima i Chu. 
dy Lemlerów, gdzie według własnego przyznania 
skradł z’ zamkniętej skrzyni rzeczy w wartości 45 
złr. Stało się to d. 3 lutego 1865, 


IX. (Kradzież.) 


Zmuszony opuścić mieszkanie u Lemlerów przeno- 
cował u małżonków Herscha i Chaji Sellerów, a po 
jego odejściu nazajutrz spostrzegli ubytek futra iko- 
tła. Skradł jedno i drugie Wildstein podług własnego 
przyznania się, 


X. (Krądzież.) 


W marcu 1865 r, przybył Wiłdstein do Leibla 
Buchbeistera na Kleparzy (w Krakowie) i zapłacił 
mu 1'/4 złr., aby go powiózł tam i nazad do Wieli- 


ezki, W Prokocimie i w karczmie Baldachówce CZĘ: | Bankn, 


stował go jakiemś odurzającem piwem, wskutek czego 
Leibl Buchheister Csül: się mocno pijanym i bezsil- 
nym i w Baldachówce przenocować: musiał. Kiedy się 
nad ranem przebudził, nie było jąż ani Wildsteina 
ani koni. 

Leibl Buchheister, tudzież właściciele fury udali 
się w pogoń za Wildsteinem, zastali «go wprawdzie u 
siostry w Bochni, lecz konie już były u niejakiego 
Mechla w Łowczówku, À 

Jest to ostatnia z zarzuconych Wildsteinowi w. ak- 
cie oskarżenia zbrodni, jakich się dopuścił na wol: 
nej nodze. i 


XE (Osz Czerstwo). 
Süsskind Wildstein aresztowanym został d. 10 ma- 


| dawał nazwiska rozmaitych niby wspólników, zrzucał 


|obrażenie ciała, a nadto oświadczył profesor Bryk, że 
a|rana, zadana Drowi Voigtowi, połączoną jest z wiel» 


F 


chodzi; zrodziła ona się w lochach w Wiśniczu, w 
których Wildstein równieź gościł, 


padków przesłnchano już Wildsteina, który się tako- 
wych wypiera, 


sław Drzewiecki 


865; z oskarżenia nie wiemy jeszcze gdzie i w 
sposób to nastąpiło. f ja ś 

W śledztwie starał się jakimkolwiek bądź sposo- 
bem utrudniać zadanie swego sędziego śledczego; po 


z siebie winę na innych, w końcu przyznał się naj- 
zupełniej do wszystkiego, a potem odwołał zeznanie 
swoje, co mu atoli węale nie przeszkadzało, że chwi- 
lami w ciągu przesłuchania mimo zapierania opo- 
wiadał najciekawsze obciążające szczegóły ;życia swego. 
Wildstein powołał był na wspólników swych |Fi- 
schla Schónmanna i niejąkiego Amstera, co go mieli 
namawiać do rabunków i kradzieży i co niby korzy- 
stali z takowych. Rozumie się samo przez się, że pro- 
wadzono przeciwko nim śledztwo o współwinę, lecz 
wszelkie jego podania w tej mierze, omijając: już, że 
je sam odwołał, okazały się fałszem i czczym wy- 
biegiem, eo stanowi zbrodnię oszczerstwa, o którą 
Wildstein także jest oskarżonym. 


XII. (Zamach morderczy).. 
Podług zeznania jednego z więżniów tutejszego do- 
mu karnego, Süsskind Wildstein wyraził się przed 
nim d. 24 listopada 1866, że w kryminale wkrótce 
stanie się cos nadzwyczajnego. s 
Dnia 26 listopada 1866 zapytał się Siisskind Wild- 
stein lekarza więziennego Dra Leonarda Voigta, czy 
otrzyma żądaną ips ze- 
cząco, ponieważ już dwa razy w ciągu tegoż roku 
się kąpał, Wildstein przyskoczył do Dra Voigta, 
pchnął go nożem w okolicę dołka podsercowego i 
uciekł £ kancelaryi. Dr Voigt upadł z krzykiem: 
„Przebito mnie“, Wild asteinowi odebrano dopiero 
w kurytarzu narzędzie, którem lekarzowi ranę zadał, 
Był to duży kozik. 
~ Lekarze uznali ranę tę jako bezwzględnie ciężkie 


kiemi cierpieniami i prócz tego niewyleczalną za s0- 
bą pociąga chorobę. i 
« Wildstein przy pierwszem przesłuchaniu tego sa- 
mego zaraz dnia zeznał, że prosił Dra Voigta dwa 
razy w listopadzie o kąpiel, której mu tenże odmó- 
wił, że przybywszy do kancelaryi nie miał zamiaru 
odebrania mu życia, lecz dopiero wskutek ponownej 
odmowy oburzył się do tego stopnia, że pchnął go 
nożem. 
Później atoli zaprzeczył złego zamiaru; Zresztą nie- 
nawiść Wildsteina do. Dra. Voigta nie od dzisiaj, po- 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Na dzisiejszem (d. 22): rannem posiedzeniu z. 
prokuratora Danecki wygłosił obszerny akt oskarże 
nia; publiczność słuchała mówiącego prawie półtorej 
godziny. zastępcę urzędu publicznego z coraz bardziej 
wzrastającem ząjęciem. (o do dwóch pierwszych wy- 


M 
Przyjechali do Krakowa od 21. do 22 października. 
HOTEL BASKI: Bolesław Różański. budowniczy 
z Petersburga, ipua anei z Paryżą ,„ Włady- 
właśc, r g Kon „zabella 
Wroczyńska wł. dóbr z Podol, Antoni Kotbi. z Wie- 
dnia, M. Alfred Prigne właś. d, z Paryża, Jan- Robz- 
kowski z Galicyi, Józef Pawicki z Galicyi, Augnst 
Brans kupiec z Wiednia, 
HOTEL POLLERA: Jan Melzer kupiec % .Pragi, 
Jerzy Miihlig kupiec z Hambtrga, Stefan Fryc wł. 
dóbr z Popowić, Franciszek Morski właściciel dóbr 


ze E RURAMI 


gospodarstwo, przemysł | handel. 
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Sprawozdanie giełdowe. 


Wiedeń 18 października. 


(S. K.) Wypadki zaszłe *w ubiegłym tygodniu 
ostawiły Austryą w rzędzie państw „prawdziwie 
koprtytnzyjeych (?) — prawo. uchwalania pAs 
ków (?) i pismo odręczne N. Pana do. bis 
są tego dowodem; co więcej, konkordat, jeżeli nie 
jest prawnie zniesiony, str faktycznie swoje 
znaczenie i swój wpływ. Ale dla czego giełda u- 
porczywie milczy? dla czego nie przyjęła z ra- 
dością wspaniałomyślnego postanowienia, Monar- 
eby? i dla czego wreszcie kursa papierów nie 
się ? Boć przecież nie były one tak wy- 
aby podwyżka nie miała być usprawiedli- 
wionem i naturalnem następstwem tego co giełdę 
zadowolniło. ; 
Przyczyna jest po prostu ta: wewnętrzna spra- 
wa rzymska wzięła obrót, który zdaje się zapo- 
wiadać pomyślne (?) i prędkie jej rozwiązanie, ale 


teraz występuje zewnętrzna strona tej sprawy, któ- | 102. 
ra przyjażń Francyi i Włoch zamienić może w o» |. 


twartą nieprzyjażń, co dla tych, którzy w stanie 
renty widzą niemylny barometr polityczny, jest 
rzeczą nieuniknioną — a reuta spadła istotnie o 
blisko 2 franki. Chociaż zaś j+ona i papiery na 
naszej giełdzie prędko się podniosły, . pozostało 
w umysłach zwątpienie i niepewność, które w:0- 
góle interesa paraliżują. : 

Gdy zaś rozwiązanie sprawy rzymskiej jest ró- 
wnie dla Austryi jak dla Włoch i Francyi nader 
ważną kwestyą, pozwolimy sobie zrobić tu kilka 
nad nią uwag i powiedzieć, co naszem zdaniem 
w bliskiej przyszłości wypaść ztąd może. 

Chociaż rząd włoski zobowiązał się szanować 
istrzedz terytorynm dzisiejsze Państwa Kościelne- 
go, i wzięciem do niewoli Garibaldego dowiódł 


„|ekiej Papieża kwei 


kąpiel, a gdy mu tenże odparł prze- | w 


| płybie zanim adtąjj tablty pok, w skutek któ- 


upów |. 


""CZĄS z Środy 23 Października 1867. 


dzień większemi masami ochotnicy granicę, której 
jednocześnie pilnował coraz gęściejszy kordon wło- 
skiego wojska. ME 

Nie możoa wątpić (?), że we Włoszech wszyst 
kie stranictwa, tak reądowe, jak Garibaldego, u- 
miarkowane i republikańskie, jeden mają celi 
wzajem sobie dopomagają, by świeckiej władzy 
Rzymu położyć jaknajprędzej koniec, i obrać wie- 
czne miasto za stolicę Włoch zupełnie już wten- 
czas zjedaoczonych. 

O ileby to zależało od samych Włoch i od o 
chotników, zamiar ten byłby łatwy do; wykania; 
chociaż bowiem żołnierze papiescy stawiają dziś 
nierównie waleczniejszy opór niż w czasie po- 
przednich najazdów (A kiedyż to źle się bili? 
Czy zasługuje na nazwę bitwy uapad sześćdzie- 
sięciu tysięcy najezdników ną garstkę sześciu ty- 
8ięcy ludzi pod Castelfidardo? Przyp. Red.) na 
Państwo kościelne, byłoby obalenie władzy świe- 
apieża kwestyą czasu, gdyby nie potrzeba 
rachować gię z innym jeszcze czynnikiem, o któ- 
rym dotąd wiedzieć (rudno, po której stanie stro- 
nie, a tym czynnikiem jest. Francya; a raczej Na 
poleon III. Z mocy konweneyi wrześciowej przy- 
sługuje Cesarzowi „Francuzów i prawo interwenio- 
wania, a w każdym razie ma po temu siłę, która 
ch czasach krwi i żelaza, wiele, jeżeli 


do 169,70. 
do 207,75. 
do 172 


ale 
br 


nie Rook stanowi. (Więc szanowny korespon-| „ na Paryż ? „o 2 -49,40:d949,70. 
dent przyznaje, że mamy czasy krwi i żelaza !|Napoleondory ` à „ Z 9,94'/, do 10,02 


A czy mie zechce być loiczaym i przyznać także, 
że urzeczywistnienie jego życzeń przyspieszy sta- 
nowcze zapanowanie prawą mocniejszego, nadu- 
żyć i bezprawi? Przyp. Red.) Zachodzi teraz py- 
tanie, jak on użyje tej siły, czy zechce nią pod- 
trzymać tron, któryby tylko jemu jednemu, i 
to przeciwko woli nie tylko Włochów ale i zna- 
cznej liczby Francazów (więc nie wszystkich), nie 
mówiąc jaż o innych ludach (?), zawdzięczał swo- 
je istoienie?— Jeżeli można wierzyć francuskim 
dziennikom i telegramom, bylaby interweucyą rze- 
czą na pewno postanowioną, boć nawet wymie- 
niają jaż okręty i wojska, które wykonać ją ma- 
ją; — co do nas jednak przyznać musimy, że mi- 
mo wszystkich tych urzędowych i półurzędowych 
wiadomości, nie dajemy temu wiary. 

Czy miałby Napoleon, kiedy dzięki jego nie- 
rozważnie biernemu zachowaniu w roku 1866, po- 
wstał u granie Francyi tak grożuy współzawo- 
daik, chcieć, teraz równie nierozważnie. czypnem 
wystąpieniem przerzucić Włochy ma stronę Prag, 
na eo p. Bismark z takiem upragnieniem czeka? 
Tego żadną miarą przypnścić nie możemy. 

Wypadałoby więc sądzić, że wszystko dzieje się 
za wiedzą i z przyzwoleniem Napoleona, i że ca 
ła ta sprawa jest naprzód ułożoną komedyą; lecz 
i to zdaje nam się uiepodobnem, i przeto mnie- 
mamy, że następująca kombinacya będzie naj- 
prostszem i najnaturalniejszem dzisiejszych wy- 
padków następstwem : 

Ludwik Napoleon mie wiedział wcale o nastą- 
pić mającym najeździe na Państwo kościeloe, i 
wiadomość o jego wykonaniu sprawiła mu z pe- 
wnością niemiłe wrażenie; z drugiej strony nie 
chce on jawnie występować jako nieprzyjaciel 
Włoch; jego grożby i są robione tylko 
w ceeln Zapewnienia: się ze strony Włoch czy to 
w.sprawie Wschodniej, czy, w sprawie niemieckiej, 
i przyzwolenia na zajęcie Rzymu jedynie w razie |, 
czynnego ich przymierza; p. Rattazzi będzie się 
może wahał, lecz w końcu przystanie na te warunki 
i kwestya rzymska rozwiązaną zostanie bez roz. 
ewu E EE A A LEARE EA a Oaa, AE 
= Ch iay ak przez to pokój Europy nie 
miał być zakłócony, mogą wcześniej lub później, 
i właśnie w skutek tego układu, powstać jnne 
sprawy, któreby ani tak łatwo ani tak zgodnie 
(aa to zupełnie się zgadzamy, P. R.) dały się za- 
łatwić, i dlatego pochwalić tylko możemy giełdę wie- 
deńską, iż pozostała w stanowisku wyczekojąceim; 
wszelako zaprzeczyć się nie da, że dużo czasu u- 


Z 


Paryż 20 


ry 


rego na polepszenie stosunków materyalnych, a re 2 
przez to i tia podwyżkę kórsów, z pewnością ra- 
ohiowaćby móżna. 00330, ją kry 

Znacznych zmian nie. było w ubiegłym tygo- 
ANAY śtraóh ie Był wielki, ale i an 0 yło 
male: więc nie dziwnego, że skoro złe wiadomo- 
ści z Paryża nie zrobiły u nas wielkiego wraże- 
nia, podwyżka tamtejszych kuraów nie wpłynęła 
bardzo ma naszą giełdę, ` : 

"Akcye kredytowe spadły w środku tygodnia z 
173,60 na. 169.60, następnie poszły znów w górę, 
ale w. końcu o 2 złr. niżej, t j. na 171.40 sta- 


: 


pęły. 
Akcye Banku Narodowego Spadły: z 674 na 
672. 
=" Banku Anglo-Austr. spadły z 102.75 na 


Tylko akcye zakładu kredytowego Węgierskie- 
go podniosły. się: trochę „z. 78 do, 79; czyz. priya 
czyny, że rzeczony zakład ma wziąść udział w 
projektowanej pożyczce na koleje żelazne, czy 
z innej, tego powiedzieć nie umiemy; wreszcie 
świetne dowody: patryotyzmu dały inne instytuta 
bankowe Węgierskie, wszystkie razem wzięte sub: 
skrybowały około 3 milionów franków, więc 2%; 
tym przykładem nie zachęci się nikogo za gra- 
nicą do wzięcia znacznego udziała w sabskryb- 
cyi, chociażby ją miano otworzyć w czasie bytno- 
ści Cesarza w Paryżu, i choćby chciano najzrę- 
czniej z jego podróży korzystać. 

W akcyach kolei żelaznych ruch był mały; je- 
dne trochę się podniosły, inne spadły, a między 
niemi najniżej akcye: 'kołói Południowej, które z 


Akcye kolei G: 


hanie-a Ojca | 


stał traktat rat 


takim przypadku 
a weszliby do niego Cialdini, 

Corresp. Havas powiada, że Rattazzi wyznaje 
otwarcie, iż nie wie, jak daleko Francya iść. za- 
mierza, ale się obawia, aby nie zaszła jak najda- 


niby, że chce dotrzymać słowa, przechodzili co|178 zeszły już były na 163, a w końcu stanęły | lej. 
na 168.75, więę prawie o 10 złr. gorzej niż w tam- 
tym tygodniu, chociaż urzędową drogą zaprzeczo- 
no wieści, jakoby kuponu listopadowy miał wyno- 
sić tylko 12% franków, a zapewniono, że tak jak 
zawsze 20 fraaków w monecie brzęczącej za nie- 
go płacić będą; kolej Południowa wpłynęła na 
rządową, której akcye spadły z 234,30 na 230,30; 
akcye kolei wschodniej Cesarzowej Elżbiety spa- 
diy z 138,50 na 137, głównie. z przyczyny, że 
ich sprzedano naraz znaczoą ilość. pozostałą po 
zmarłym niedawno temu spekulancie; przeciwnie 

Akcye kolei Północnej podniosły się z 167,20 


_„ Akcyekolei Czerniowieckiej podniosły się z 171,25 


Obligacye pierwszeństwa spadły o nið wiele, 
prawie wszystkie, mimo podrożenia waluty 


Z papierów rządowych niektore spadły, inne 
podniosły się © */,9: do ho; zaś -kars pożyczek 
loteryjnych nie zmienił się prawie wcale. 

Weksle i monety brzęczące poszły w górę w sku- 
tek sprzedaży papierów na rachunek zagranicznych 
omów; i tak: 
Weksle na Londyn podniosły. się. z. 124,40 do 125. 


Jedynie srebro zostało po dawnym kursie 122,50, 
Przegląd polityczny. = 
; Depesze telegraficzne. 


ździernika. La France zapewnia, 
że rząd włoski uznał się bezsilnym, aby mógł po- 
wstrzymać bandy wkraczające do Państwa Papie- 
skiego-i bronić skutecznie Stolicy Apostolskiej. 
L' Etendard pisze, że odjazd floty z, Tulonu wstrzy- 
manym został o kilka godzin z powodu pogłoski 
6 kryzys ministeryaloej we Florencyi. 
ż20 października w nocy. Monitor wie- 
orny donosi z Rzymu z d, 19 wieczór: 140 Ga- 
>aldczyków wpadło w Nerola w ręce wojska 
pieskiego, które się tam posunęło. Garibaldziści 
uścili Orte i Terracina, z czego się pokażu- 
JĘ, że ani jedno miejsce posiadłości papieskich nie 
ejduje się w rękach powstańców; w samym 
ymie panuję Dajzupełniejsza spokojność. 
Florencya 20 pąździernika. Zapewniają, że 
aribaldi przebywa w Sardynii. Pełaomocnik fran- 
uski przy dworze papieskim miał wczoraj posłu- 
o i oznajmił mu, że w kążdym 
azie pómoc francuska nie chybi. 

Petersburg 20 października, Ogłoszony zo- 
kowany względem sprzedaży Amo“ 
ryki rosyjskiej Stanom Zjednoczonym za 7.200,000 
dolarów w złocie. Król Grecki przybył wczoraj do 
Petersburga. — Radzie państwa przedłożony i zo- 
stał projekt zmiany kodeksów Królestwa Polskiego: 

Belgrad 20 października. Książę: Mięhał po- 
dziękował deputacyi adresowej: za zaufanie dane 
rządowi, i zapewnił, że wykona zadanie domu 
brenowiczów. Budowa kolei żelazoej z Niży do 
Belgradu tej jeszcze zimy rozpocznie się. 


JOKME wyj 


echał wczoraj w: poniedziałek o go- 
zinie 9% do Paryża z dworca kolei w Penzing. 
anclerz bar. Beust mimo, że jest cierpiący, to- 
arzyszy N. Panu. La France donosi, że książę 
oskwy (Ney) „powita Cesarza Austryackiego w 
eaux;-gdzie tenże złoży incognito. Pobyt w: Pa: 
ża ma trwać do 31go b. m, 
Z pówodu+ wyjazdu Cesarza Jmci do Paryża, 
odniosły się na nowo pogłoski o jego spotkawim: 
ię z królem Praskim, który właśnie miał wczo- 
j opuścić Baden. Drogi ich krzyżują się na sta- 
cyi- badeńskiej Oos. Przejazd bez widzenia się obu 
mónarchów z sobą miałby chyba pozór umyśloe- 
minięcia się. Pożór ten jest. niepodobny, a już 
momówi wiele za domysłem spotkania się. 
Banks wis- H. Ztg utrzymuje, że Anglia przede- 
szystkiem stara się przywrócić zgodne stosunki 
iędzy Prusami i Austryą. t ( 
W. Wiedniu obiegała pogłoska o zmianie mini- 
steryam, a mianowicie, że ks. Metternich z bar. 
Beustem pomienialiby się na awoje posady. Ilekroć 
słychać o zbliżeniu się Austryi do Francyi, za- 
wsze powtarza się pogłoska, że książę Metternich 
stanie na czele gabinetu wiedeńskiego. W tej chwili 
pogłoska ta tem mniej zasługuje na wiarę, że bar. 
Beust posiada większość w Radzie państwa, a nie 
wiadomo, czyby ją miał jego następca. Aby po- 
wołanie ka. Metternicha é prawdziwem, 
trzebaby, żeby wypadki polityczne nakazywały 
w Austryi usunąć na bok sprawy wewnętrzne, a 
zająć się głownie zewnętrznemi.. 
Również pogłoska obiegałą w Paryżu o zmia- 
nie ministeryum francuskiego, -lecz jej aaprzeczo: 
no. Najprawdziwszą zaś zdaje się.być zmianą ga- 
bioetn florenckiego, postawionego bitay 
niami Francyi, grożbą interwencyi i ruchem 
wstańców. Gabinet włoski podał 
do dymisyi, ałe król nie przyjął ta 
zwał do Florencyi jen. Cialdiniego. Jeśliby we 
Florencyi chciano na przekor Francyi wprowadzić 
wojsko włoskie do Rzymu, wtedy lewica dostar- 
czyłaby kandydatów na ministrów. Mówią, że w 
abinecie Rattazzi, 
ordini, Crispi. 


ię 19go w 


pozostałby w 


alicyjskiej podniosły się z 206,50 


ia PO | Rattazzego i polecił Cialdiniemu złożenie gabinety, 
znane | old. 


Usprawiedliwia się on ze swego postępowa- 
nia i twierdzi: 1) Zrobiłem wszystko co można, 
aby zapobiedz wkroczeuiu band do Państwa Pa- 
piezkiego i aby wykonać traktat 15g0 września. 
Kazałem aresztować: Garibaldego, wszędzie na 
kolejach żelaznych i drogach kazałem chwytać 
młodzież podejrzaną o zamiar przeprawienia się 
przez granicę. Przeszło tysiąc ludzi w ten sposób 
aresztowano. Nie dopuściłem, aby statki z ocho- 
tnikami wypływały z Liworna, Genui i Neapolu. 
2) Qd chwili wybuchu powstania, kazałem zabrać 
przeszło 3000 broni. 3) *Qzegóż żądają więcej? 
Postawiono mię naprzeciw prądowi opinii publi- 
ćżnej. Teraz rady municypalne same biorą rzecz 
w rękę. Nie tylko 300 rad uchwaliło zapomogę dla 
powstania, lecz już 5 rad przesłało królowi adre- 
sa z nąleganiem, aby rozpoczął działanie. Ju 
tro będzie takich adresów sto. * 4) Czy można 
dozwolić, aby powstanie: śamo działało na wiasną 
rękę? Za miesiąc będzie Rzym drugą Kandyą. 
Wtedy Papież, który nie ma armii jax Sałtan, 
zostanie pokonany, oblężony w Rzymie i t. d. Re- 
pubłika Zostanie obwołaną, a dynastya będzie za- 
groźoną. 5) Wtedy Francyą zechce się wmięszać, 
Ale byłoby to ruiną jedności włoskiej, obaleniem 
wszystkiego tego ©o-zaszło od r. 1859. 6) Włochy 
przeto mszą mieć wolność wkroczenia do Państwa 
Papieskiego. Zagwarantują one porządek, bezpie- ` 
czeństwo Papieża, jego wolność i t. d. Rząd wlo-. 
ski gotów nawet przystąpić do umowy ż mocz. 
stwami pod tym względem. 
„_W liście rzymskim z.16go b. m., który odebra- | 
liśmy w tej chwili i jutro podamy, oprócz szcze- / 
gółów o ciągłych potyczkach, nie ma żadnej ska- 
zówki eo do zmiany położenia. Bandy zwiększają | 
się ciągle, a luba nieodnoszą nigdzie korzyści nad 
wojskiem papieskiem, coraz bardziej utrudniona 
obrona w obec tak przeważającej liczby najezdni- | 
ków. Usposobienie ludności ma prowincyi za- 
wsze to samo, równie jak spokojność w Fama) 
mieście Rzymie. 

Opinion nationale donosi, że Menotti Garibaldi ` 
zgrachotaną ma nogę i. wezwano z Floreocyi le- | 
karza Cipriani, który ma uogę ma amputować. | 

Z ionych stron zaprzeczają, aby. Menotti był | 
raniony. Spotkało to innego dowódzcę Garibaldzi- 
stów, któremu kula zgruchotała nogę. 

Const. Ztg w Drezoie zaprzecza w liście jako- 
by półurzędowym .z Berliaą doniesieniom © za- 
miarze Pus wcielenia Saksonii. Oczywiście, że - 
Źródło takie, jak rzeczona gazeta i jej berliński 
korespondent, najmniej mogą zasługiwać na wiarę. 

L'Avenir national dowiaduje się z Londynu, że 
ks. Gorczakow wystósował do"Fraveyi i Aoglii 
notę, w której wzywa oba państwa zachodnie do 
ułożenia nóty zbiorowej mającej potępić posiępo- ` 
wanie Porty na Kandyi i uchylić się od odpowie- | 
dzialności za dalsze wypadki. Projekt ten zmie- 
rzałby do uznania legałoości powstania kandyj- 
skiego. 

Globe natomiast donosi, że Prusy i R po- 
dały notę żądającą od Porty po prostu odstąpie- 
nia Kandyi królestwu Greckiemu. , 

Z Aten donoszą 14go, że Paximadi, kandydat 
0.|rządowy, wybrany został 82 głosami prezesem 

Izby deputowanych. Kandydat opozycyi otrzymał 
43 głosów. s joii 

Korespondent wiedeński do- Mém. diplomat. za- 
przecza doniesieniu Courrier des États Unis, ja- 
koby admirał Tegetthoff, nie mie wskórawszy od- 
płynąć zamierzył z Vera Cruz, pie otrzymawszy 
zwłok Cesarza Maksymiliana. Owszem dwór wie- 
deński dostał ostatnią pocztą depeszę od pełnomo- 
euika swego- w Washingtonie p. Frankensteina, 
który donosi, że otrzymał urzędowne zawiadomie- 
nie od ministra Sewarda, iż trudności w. od- 
daviu źwłok usuuiętemi zostały. 


Vstatnie depesze telegraficzne „Ożaśu.* i 


Wiedeń 22 sierpnia. Na posiedzeniu Izby niż- 
szej wybrano wydział do rozbioru sprawy wol- 
ności adwokatary. . Przewodniczący: wydziału do 
ustawy 0 prawie -zgromadzanie „się. oznajmia, iż 
wydział gotów jest przychylić się do dotyczących 
zmian, w Izbie wyższej poczynionych. Następnie 
uchwalono projekt ustawy o prawie zgromadzania 
się odpowiednio do poprawek lzby wyższej w trze- 
cim odczycie. Przystąpiono potem. do opa ch 
rozpraw nad projektem ustawy małżeńskiej. Dr 
Jiiger mówi przeciw projektowi ze stanowiska. 
katolicyzmu. rr” 

Paryż 22go paźdz. Monitor dzisiejszy pisze: 
Wobec napadu* na kraje papieskie band rewolu- 
cyjnych, rząd cesarski póstanówił wysłać k 
expedycyjny do Civitdvetchia. Krok ten był wła- 
śnie już w wykonaniu, ale zapewnienią i oświad- 
czenia. rządu włoskiego, że wszelkie potrzebne 
środki | fr sc zostały, aby zapobiedz | 
napadowi ma Państwo Papieskie i zapewnić zu- 
A znaczenie konwencyi wrześtiowej, spowo- / 
dowały Cesarza do nakażu, aby wojsko zaniecha- f 
ło wsiadania na okręty. Depesza telegraficzna do- / 
nosi, że król Wiktor Emanuel przyjął dymisyę, | 


żąda- 


Bursa. Wiedeń 22 paźdz. godzina 2 po polnd. 
Metaliki 5575. — Pożyczka narodowa 64.70.— 
Losy-z toku 1860 81:8 ,— Akcye banku €75— 
Akcye kred. 17610 Londyn 124.40. — Srebro 
122— Dukat 5:94. 

Paryż Z1 paźdz. wieczór. 68.12. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


„ Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od 10go: Czerwca r. 6, 
6deliodzą : 

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia 1:10 rano; 3.30 pe 
poludniu - do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lowo 10.30 rano; 8.36 wieczór 
do Atsliczki 11 rav. 

z Wiednia do rakowa 7.15 rano; 8.30. wieczór: 

o godzinie 11.17 przed połv 


Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór. 
H Mystowic do Krakowa 1 po południu. 


Przychodzą: 


do Krakowa « Wiednia 945 rano: 1,45 Wieczór =t a4 po 
dławia o godzinie 9.45 ranó — z Wractawu 11 
Warszawy, Mysłowic i Ezczażowy 5.21 wieczć: 
ze Lwowa 2.5! popołudniu; 6.11 850-—- z Wie 

l E Uezki 6.96 wieczó”. «ja 

46 Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu: 

do Lwową 4 Krakowa 9.49 rano; 8.36 wietęór 


i EET TE żądają płac. SIONN, piata.. | Taraa | papą | żądają | 
Kurs papierów t pieniędzy. AA AE zakłada kródytow. “HAt 60 rt 40 Kot. GaliK:L. Ewie. 1i] 94 80| BA < -|prnskie bilety kas. | |a 
żądają: płącą $ Obl. ind. bukow. + sal = p 4 PORZE 413 — 1471 —— m Lw. Cz. po, palu sotskacisj iza SEFT 3 
żdź, | o» siedmg.| 63 75 < |Kolei półn. Ferdynan. = | — —|= (w sr. 59 żaf. 100. wów . 
tara $ ate 107 Pożyczka glod. gal | w 7 » —| „ rządowejfn-a |230 50.230 30| „, „ Emisyś 1867.| 85 50| 65 [Dukat holenderski . | 5 96 
res. po e i ty zastawne. »; zachodniej c. El.|137 56 |137 „—| „ Grac-KOf. za 150 fi, ka CESATSKI. . „| 6 — 
Lis rar Lho 69 |5% Banku nar. losów.| 93 —| 91 80] „ _Pardńbiekiej . |120 — |119 50) -- (wsr. 438 zafi, 100] 79 - | 17 -|E atb rosyjski |16 30 
Ban 100 złr. 390 |43 Galicyjskie 19 —| 7850] , zę . |169 25 168 75 Kol.1. Sied.fi.200a.w.| 21 25| 80 75jRubel srebr. rosyjski | | 96 
Rable owo 167 BI? Nogiersk. los. | 96 50,96 =| „ Galicyjskiej . |208 25 20775] „ półn.czes.po 800 fi; » pap - 1% 
Talary prs, za 160 tal. 180 Boden Cr. austr, |105., |104 n „ Czerniow. 172 60 |122 --|a.w.wsr.po53$za100,| 9% 50] 92 —|Talar pruski. +: .. 
pode der 81 pożyczki loteryjne. Oblig,  piertiezeństu. Tow.Żegi. par. na Du; Listy gal, b. kup. w.a.|79 38 
Srebro m sr , 1204. Losy poż. z r. 1839 | 36 == e7 jek ol. Ces. Elż ai za A ioa Ę dech, ALTE „ed 4 8 m 8 el? ź 
"R 1854 | 72 —| 7159] - — — 100f.k.m.|101 — 166 —-|Austr. Loyd f.t% — 98 — Listy zast. u hip. 
SE 4x. a = p 4 = 1860 |. 89. 7|,80,50| „ (sr.pr). 100 Aw, ad $4 25 | 93 75|Kol. Czes. po 3(0 fi, |Obligi indem. b. kup.|66 26 
Półimperyały rosyja 995 | » „ 1864 | 22 60 72 40| „ (Emis. 1862) „ „ „| 90 25 | 90,—|—. (w sr. 5$za100f,] 91/50] 90 50,55 Pożyczka narod 
Li ar Sowa da 60 19; A Como-Rente . | 20 5w| 20 — Kol. Rząd. St. 500 fr.]120 60 119 50 " Waluty. Akc. kol gal. b; kup.|210 — 
spe AC : 88] „ Kredytowe . |124 75 124 26|„ „ „Emis 186% „|113 50 113 25|Cesars. korony. . . |t7 10 [t7 — | n » 
za 66; „ Żegl. par. na D.| 86 50) 85 —-|Kol. połud. St. 500: fr.|101 25-/106 75 pół kupony .|— — — |Akcye banku hip. gal. 
yw.| 211 | 207 | „ Ks. Esterhazy|101 . |100 — Pony 64 1675-1876.|213 75 213/25] „ / dukat na wagę] 5 98 |) 6 97 |— 
ag | "1 | „ Księcia Salm. | 29 60) 29 — Rol.pół C.F.100A.k.m.| 94 75 | 94 26 ob +| 5981/5 97 | WWarsz.19paźdz, | . 
= r f- Palty.| °3 50/ 21 50] » » » za 100f.w.a.] 80 50) 90 —|Złoto al marco . .| 5 96 | 5 95 |Listy zast. 1 ser. rub.| 79 .-.. 
pi ueia Sy ks. Klary . „| 25 —|' 24 — w sreb. 52 „ „ „|198 50.108 . |Napoleondory . . .| 102410 1;| „  „./2ser. „| 68 38 
a | 51 76] 51 55] >. hr. St. Genois] 23 50/23 —-|Kol.Głog.zat00fi km] 72 — | 50 -- uweryny - . . ... bà GIM ins a e 
64 65 64 45] „ miasta Budy | 24 33 —|Kol. zachod. Czes. za Fryderyki . . . w. to 40 | 10 85jListy likwidac. 
55 40 ż 20 =a ks, Windischg.| 18 17 -- [300fl.a.w.sr.100fi.w.a.| 93 50/83 — Luidory (niemieckie) |10 20 | 10 15) „ kupon 
„| 98 50) 88 — | ', hr. Waldstein.| 19 50) 18 50/Kol. poład-pół-niem: Suweryny angielskie |12 58 | 12 52|Pożyczka r. 1865 „ |114 75 
„89 —| 8850] „ hr. Keglevich.| 13 50) 12 —|— 5$ — za 100 fi.| 79 — | 78 —|Im eryały rosyjskie |19 30 | 10 23 t + r. 1866 
|66 25) 67 50] „ Rudolfa. . . | 12 11 — w 89 — | 88 50 Pobro ACZ 2 123 —|122 25|Kolej warsz. wied. „ 
|] 69 | 68 — |Akc. bank. i przem, Kol.Gal.K.L.300f.w.a rebro, kupony |. -. |122 75/123 50) 9 byd. p“ 
| 66 76| 65 — |Banku narod. austr. |674 |672 wsrebrze 53 za 100 | 89 — | 88.50,T związkowe .| 1 844! 1-88;|- warsz: teresp. | 82 — 
à „ a 


do Wiedniaj s Krakowa 6.12 rauo, 1.34 €'iećećz, 
"AŚ -abris 


DO 4, 


4 CZAS z. Środy 23 Października 1867. 


Od Administracyi „CZASU: BĘ e; wę SĘ wykaże WYROBY ZŁOTNICZE CHRISTOFLA. 


Okręgu Krakowskiego, na imię pana Ka- 


I Ż s Z # role Nitsche, na dobra Czudce o 400 Z a paepe : 
DEJ LZ Wy z adr A m a s a. i w. ST ODZNACZENIE MARQUES GE WYROBY POWĘONSU MÉTAL LANG wiście Aoii] 
i jest do nabycia 500/i 1.000 złe, aby raczyli takowe przy następujących. wystawach: tdk y e NiD 
w Administracyi „CZASU,* |wymienić na inne ' Obligacye; tegoż, 0- PARYŻ 1833,, 1844, 1849, w Paryżu i Karlsruhe. MAE bładowe. 


trzy, złote medale, 


Główny Skład 
Opernring Nr. 5. 


> : naprzeciw nowego Domu opery 
GHRISTO w Wiedniu. GHAISMOFLE) Specyalne przedmioty, 


kręgu zarstós o wna:prowizyą i wyna: ENNALA 
grodzeniem. wszelkich kosztów przesylki LONDYN 1851. Prze Medal. 
w. Domu bankowym" HF. A. Fiirch- PARYŻ 1855. 
mayera È Syna w Křakòwiè; Wielki honorowy medal. 


Ozdoby stółowe 
i Serwisy. deserowe: 


Kalendarz ścienny 


na rok 


Serwisy do kawy i herbaty. 


| | wę CE z, oN EJT Karlśruhe 1861. 7 i | j dla hóteli; parowych statków 
ozdobnie drukowany, W „Zakładzie rolniczym Fatir pace. hola SEE" Prócz naszych przedmiotów , bogatych w. rytowanie, 1 roboty i kawiarni: 
obejmujący, oprócz zwykłego Kalendarza] xy Czernichowie, 50 JRE. Anie: sztnki, utrzymujemy: zawsze mo =» wszystkich pw ja kawy PÓŚRERRZ ANIE obo siog ozmi 
3 PPA : T sisbbki i 7, 1 iczność . zczycić n iedzaniem. wszelkie. iotów. 
także Święta obrządku wschodniegó; są: do nabycia PARYŻ got, Hora concours, i herbaty, i upraszamy szanowną Fu | zasczczy | ch przedmiotów 


Kalendarz żydowski — Odmiany światła— 
Cenę jazdy na kolejach żeliznych — Przy- 
chód i odjazd 'poeiągów> kolei żelaznych: 
w związku z Krakowem — i Tabelki stę: 
płowe. 
Cena B5 centów. 


drzewka owocowe karłowe 

| wysokó-pienne w. dobrych. gatunkach, 

mianowicie: Gruszki i Jabłonie już wyda- 
jące "owoce. 

Sztuką karłowata” sprzedaje się ód 1-do 

2 złr.—=wysoko-pienna od 30 do 40 cent. 


ca ZER - 


Ostrzeżenie. 


Dnia 1620 Października 1867 skra- 


D“ Wiedycyny Hartunga 


Pomada z ziół, :Olej z kory chinowej, 


Zgłoszenia przyjmuje ża listami fran-|] p. i Mowinida Katkisbodotów | dziomy został Weksel na 50) ziri w. à. 
komanyśmi Ogrodnik Zakia W Czer 9 data tina żę tw sd ia ka mtot, || misie tgs Marca 1667 ma rk jed 
nichowie p 7 diz: podpisem» Salomea Kalicina z Radomy- 


$la, obwodu Tarnowskiego. Przestrzegam 
Szanowną: Publiczność, żeby nikt się nie 
ważył tego skradzionego Wekslu naby- 
wać, gdyż za niego wypłacać nie będę. 
(1514-32) 


+ 


Dnia 20 Października 1867 roku 
po długiej i ciężkiej chorobie opa- 
trzona SS. Sakramentami— przeżły- 
wszy lat 21 — przeniosła się, do 
wieczności Antonina Henryka Ju- 
lia Brodzka, jedyna: córka: Hen- 
ryka Łodzia Brodzkiego i Jalii z Ry- 
dlów Brodzkiej. Nieszczęścia prze- 
śladujące od kilku lat tę Rodzinę, 
stargały Jej zdrowie; cierpiała mie 
skarżąc się, znosząc wszystkie :cio- 
sy z poddaniem prawdziwie chrze- 
ściańskiem; życie Jej określić się 
da tem niekłamanem słowem „Żyła 
jak święta, umarła jak. męczen- 
nica*, —. Dlatego soprócz żalu 
ślemy ku Niej tę: prośbę : — 
Módł się za nami, czysty biały 
duchu, dla którego tu dłużej nie 
było bytu, a ten. czas, któren 
przeżyłaś, był droga krzyżowg,—o0 
módl się i: opiekuj nami, * których 
śmierć Twoja tak strasznie osierociła! 


(1847) 


EB: 30 Listopada r. b. 0 go- 
dzinie 11 odbędzie się wPo- 
znaniu, w domu przy ulicy Berlińskiej, 


N. 14, ogólne roczne zebranie Spółki 
pod firmą: 


„Bniński, Chłapowski, Plater 
et Comp,“ 


Przedmiotem obrad będzie w myśl §. 
47 i 56 ustawy, sprawozdanie Spólni- 
ków jawnych z czynności za rok ubiegły, 
przedłożenie bilansu i inwentarza, stanu 
interesów i majątku Spółki, udzielenie 
pokwitowania i ustanowienie dywidendy, 

Poznań 15go Października 1867. 


Rada Nadzorcza Towarzystwa Komandyto- 


wego- na Akćye" gco-s-2yr 
„Chłapowskij Bninski, 
Plater et Comp.* 


(1680-2-3)T FT. Szmyciński, 
ostatnia poczta: Liszki. 


yszczególnione te uprzywilejowane kosmetyczne, środki, w kraju. i .za .gra- 
nicą, przez *kobiety i mężczyza od wielu lat cenione, dla swej doskona= 
ości wyrobu” i skuteczności, taką sobie zjednały sławę, że z rachuby ña to, zna- 
lszła się wielka ilość podobizn: i szanowni kupujący bardzo często podobną far- 
bą i rysunkiem etykiety, jako też udaniem, podpisów lekarskich, jednakowem u+ 
braniem „etykiet uwiedzeai — oszukiwani, bywają, 

Pod płaszczykiem tego li zewnętrznego podobieństwa, wydają te podłe na: 
śladownictwa po'*i ajwiększej części zupełnie złe, "przeciwne celowi wyroby, a ten: 
samem szkodzą najdotkliwiej dobrze zasłułonej sławie prawdziwych wyrobów. 

Dla zabezpieczenia się od takich. oszustw, któremi Publiczność jest 
pokrzywdzoną, a, jednocześnie. sława prawdziwych. doskonałych wyrobów jest 
także na niebezpieczeństwo wystawioną, zechcą 'szanown ;' odbiorcy te jedynie 
prodakta' jako z pewnością prawdziwe i 'miefałszowane 2 wałsć, które li tylko 
w składach miejscowemi gazetami ogłaszanych, nabywane być moga. 


MG" Dla Krakowa znajduje się wyłączna sprzedaż u pana Józefa 
Bartla; — również utrzymują artykuły: te: 
w BIAŁEJ p. Leopold Schwanzer — w BEŁZIE p. A. W. Grott — w BORSZCZOWIE p. A. 
Niemczewski i Spółka — w BRODACH pani Ewa Korńfeldowa i p. Franciszek Gomoliński sptek. — 
w BRZEŻANACH p. B: Fadenhecht,— w BUCZACZU jan Stefan Kercel, — w BOCHNI pan! Paweł 
Niedzielski — w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i J. Szegierski — w DROHOBYCZY p. J. 
Rosenheim— w GORLICACH .p. Walery Rogawski Bft. — w (GRÓDKU p. Tomaszewski apt., — 
w GRYBOWIE pen Alojzy Muszyński, — w JAROSŁAWIU pan Rohm apt. — w JASSACH pan Mi- 
chal Neumann, — w RENTACH p. G. Stroya w KOŁOMYI p. Joel Ałdersteins w. KROŚNIE p. An- 
toni Krzysztoforski = we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa, p. Zygmunt .Rucker apt., p. Fryd. Seha: 
buth, p. A. Berliner spt. (przedtem Laneri),i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p, Robert Barański 
apt. — w MANASTERZYSKACH p. J. Lipschütz , w MIKULIŃCACH p. Stanisław Miedlicki apt. 
— w MYŚLENICACH p. F. Sondler, — w NOWYM-TARGU y. Krol” Laur, — w NOWYM SĄCZU 
p. Tgnacy Garan, — * PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, — /w 'PRZEWORSKU p. Feliks Świtalski 
apt, — w RADOWCACH pan Karo] Teichmann, — w NA RUSKIEJ .p. Jan'/Diestl aptekarz 
— w RZESZOWIE p. Ignacy Schaiter i Spółka, — w SADOGÓRZE p. A. St. Bursa— w SANOKU 
p. J. Zarewicz,— w SAMBORZE „p, Antoni Krom'r, — w SĘDZISZOWIE p. Kownacki— w SKA- 
ŁACIE p. T. Dziembowski — w SOKALU p. A. W. Grot, — w STANISŁAWOWIE p. Ferdyn. 
Stecher apt., dawniej Tomanek, — w SERECIE p. J. Dempniak, — w SUCZAWIE.: p. J. Szegier- 
ski — w TARNOWIE p. Józe! Jahn i p. Henryk Koy, — w TARNOPOLU pan A. Msr»wetz j pan 
Wal. Stachiewicz, — w WADOWICACH: p. F. Foltin, — w ZALESZCZYKACH pan Józol Kodrębski, 
w ŻÓŁKWI pan Rosie Barbag, — w ŻÓRAWNIE pan, Władysław. Postępski: (803:4-12)T 


„Profesora D= Lindesa 
roślinna Pomada, w laskach, 


pobudza elastyczność włosów, . równocześnie utrzymuje rozdział włosów, po 50 cnt. 
aj alsamiczne Mydio oliwne, 


wybórne do mycia i kąpieli dla najdelikatniejszej ,skóry kobiet i dzieci, po 35 cat 


Prawdziwy francuski 


SZAMPAN, 


również 
austryackie i węgierskie 


WINA, 


niefałszowane, rozsyła szybko 


Aleksander Floch 
w'WIED NIU, Ober-Dobling.N.-28, 
Białe Wina: 


1852 | Vósslauer Ausstich. +l. 
1844 | Gampoldskirchner. sía: 
1834 || Klosterneuburger Praela- 
| (enwemi —,. 2; » 
1852 | Węgiers."gabinetowe wino 
Tokayer Ausbruch s Że 
Czerwone Wina: 
1852 | VUsslauer Ausstich -. . . 
1858 || Ofner Adelsberger 
1852 | Vilanyer Magenwein. . 
|Szampańskie Wino: 
Napoleon grand vin à „Ay 
Moët et Chandon à Eper- 
nay Cremant rosé . . 
Duec-de Montebello Sillery 
Mousseut ipon «4 na 


y 


W 0o.I© 


Subjekt cukierniczy, 


dobrej. konduity, biegły. w swym 
zawódzie, opatrzony świadectwami, 
znajdzie tumieszczenie “w Cukierni 
„p. Antoniego Masłowskiego w Kra- 
„||. kowie, przy, ulicy Grodzkiej Nr, 87. 
1 (1693-2-3) 


AT 
psu. „AH 


AJA 


Péwieñ hamburski Dom hańdłowy 
żąda regularnej dostawy wielkich ilości 


ei. 


Oferty adresować: „W. H. 882, an 
Haasenstein et Vogler in Hanm- 
burg.* w (1688--2)T 


om op í 


sneng "TEM u29 gg! 0L od yosyzord *, T Y, 
ostqzp |] A gor vjuemogowz y Yjusuoużdjoji op wutuz ojujlz2zsuz 


RMOqQTÓZ VISLA © 


Ryrolczy K 
szatkujący kapustę 
przyjechał, polecając się Szanownym Go- 
spodyniom, i donosi, że mieszka w Hotelu 

Londyńskim na Stradomiu. (15: 5-2) 


DÐ" medycyny Borhardta 
aromatyczne lekarskie Niydło ziołowe, 
wybornej doskonałości dla ulepszenia i upiększenia cery, 

w opieczętowanych oryginalnych paćzkach, pó 42 cnt. wal. a. 


epaieurojn 


W skrzynkach po 10 flaszek, lub w be- 
czułkach od: pół-wiadra zacząwszy, za 0- 
płaconem nadesłaniem pieniędzy i pobra- 
niem nalężytości: póćztą. (1693-1-24) 


Biorącym za 40 złr. 5'od sta zniżki. 


Wincenty. Frank, 


Farbiarz, 
podejmuje się farbowania wszelkich ma- 
jteryj, jedwabnych, . wełnianych i: bawel- 
nianych 'we «wszystkich: kolorach, odbi- 

jając na nich najnowsze wzorki. 
Mieszką w Krakowie przy głównym 
Rynku pod L, 50,w dumu Wnej Chwa- 
libogowskiej, „gdzie leżą wszelkiego ro- 
dzaju «| róbki” do przejrzenia. - (1503 2-3 


Ekspedytor pocztowy, 


posiadający odpowiednie zdolności, a w po- 
trzebie i do' samodzielnego «urzędowania 
mogący się wykazać: chłubnemi |świade- 
ctwąmi — poszakuje umieszczenia. . Bliż- 
sza wiadomość za listami pod literą JH. J. 
poczta Brzesko. (1518-1-3/T 


R d praktycznie i teorety- 
ZĄ Zed; cznie wykształcony, który 
ukończył 'szkołę agronomiczną — poszu- 
kuje miejsca jako Rządzca większych 
dóbr w Galicyi, (1703 -1-2)T 
Bliższych wiadomości na listy franko- 
wane udzieli Księgarnia p. T. Sniegockie- 
go w Bydgoszczy. (W. Ks Poznańskie.) 


U aGAAaAAARAA O DAEA 11 Aa © | 


C na okropną chorobę dziąseł po wielu daremnych. probach, aby ò 
4 takową usunać, znalazłam nareszcie. zupełne uzdrowienie w używaniu 


— 


(15' 4-5-6 


Anatherynowej Wody do ust p. Dr Poppa Dentysty w Wiedniu. ) 
Przez wdzięczność dla Niego i współczucie dla innych podobnie cierpiących, 
'widżę' się spowódowaną wydać oe l świadectwo o „moich! cierpieniach 4 = 


jako”też i szezęśliwem ich wyleczeniu. Moje dziąsła stały się naraz 


Pa 
tak miękkie i chorobliwe, że nie tylko przodowe zęby, i Sp 0 dyń. 
»G.'ka wyłącznie uprzyw. przez Wyd 
„dział: medyczny w Wiedniu badana * 
1za zdrową i dobrą uznana 


Wajnowsza 


Kawa patentowana, 


które się chwiać zaczęły do połowy się zakryły, ale na- 


J. Gugl. 


pierwszy austryącki zakład sprzedaży i wypożyczenia fortepianó«. 


wet pomiędzy zębami się wzniosły, a z trzonowemi na, 


mniejsze żucie potraw ból mi sprawiało, a przytem dzia- 


Rurki przeciw astmie, 


aptekarza Levasseur. 
Leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze astmy 


W PLS Y 
na kurs zimowy 


> sta potrawami naciskane zawsze się krwawiły. Gdy przez 


wet zupełnie się zrównały, do tego stopnia, że naj- 
wiele miesięcy męczona byłam tą chorobą i przez wielu a zawsze bezskutecznie 


9tej do Ite 


leczona; na przypadkową poradę sprobowałam Anatherinowej Wody do D 


AA): IB 17 oktawach od 80 do'240 złh* 


kawałkami od 120 do 500 zir., są każdego Czasu ma 
rzechódnim domu n plac 4. Stefana. (Gundelhof, 


potrójnem ściągnięciem żelaznem od 250 do 300 złr 


piana z płytami metalowemi: ód -320 do 360 złr. 
a o 7 oktawach najlepszy wyrób. od_350 do 400”złr. 


i 
Wist i uczułam zaraz złagodzenie, a w przeciągu kilku “tygodni zupełne uzdro- | 
O 
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